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Wvch&dM co d z ieB B ie , oprócz dni następujących: p o  Świętach uroczystych i  N ie ­
dzielach.— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Eantorach. 
O bw ieszcea ia  przypnują się  za opłatą od wiersza druku: za .-krotne obw eszcze-
n ie  kop 6 za 2-krotne kop 9. za 3-krotne kop. 12. -  Artykuły nadsyłane do zą- nie K t . p .  U .  z B i u L n e  i aie — W e wszystkich co dotyczę Dzienni-
m ieszczem a w Dzienniku, me zwracają się. — n

ka , należy  się  odnosić wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8.— Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr. 2 
-r- ^  -  M iesięcznie kop. 67.—Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przy-
rt OK 5  mnje się.—Numer pojedynczy kop. 5 .—Za odnoszenie do domu, opłaea się m iesię-

x  c z n i e  k o p .  5 .  —  Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
Bocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

M iesięcznie kop. 80.

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
w 1869 roku.

W Nr. 237 Dziennika Warszawskiego podali­
śmy ogłoszenie Departamentu Poczt, dotyczące 
prenumeraty wszelkich gazet krajowych.

N ow e ro zp o rz ą d ze n ia  D e p a rta m e n tu  P o c z t 
p rz e d s ta w ia ją  n iezap rzeczen ie  p ren u m era to ro m  
w ew n ą trz  k ra ju  ja k  n a jw ięk sze  u ła tw ie n ia  w zglę­
dem  p ren u m era ty .

Dyrekcj a o bu Dzienników Warszawskicn podaj e 
także możność swym prenumeratorom korzysta­
nia z tych ułatwień.

Odtąd prenumerata na Dziennik Warszawski, 
przyjmowaną będzie nietylko w Ekspedycji Ga­
zet, ale na wszystkich stacjach pocztowych.

Prenumeratorowie. chcący zaprenumerować 
Dziennik Warszawski w którejbądź okolicy pań­
stwa, zwrócą się do najbliższego im biura pocz­
towego, i mogą tam składać prenumeratę na 
trzy miesiące, sześć miesięcy, dziewięć miesię­
cy, lub na rok.

C en a p ren u m eraty  na prow incji z p rzesy łk ą ,
jest następna:

na rok . . . .  is . SO.
„ 9 m iesięcy . „ 3 k 50,
„ 6  m iesięcy. „ 5.
„ 3 m iesiące . „ _ 2  fc- 50.

Zarząd Poczt przedsięwziął jak najlepsze 
środki, dla zapewnienia prenumeratorom usługi 
regularnej. Wszelka pomyłka na szkodę prenu­
meratora będzie mogła być zaraz sprostowaną, 
gdyż każdy z prenumeratorów otrzyma przy 
pierwszym numerze swej prenumeraty, wykaz 
wszystkich numerów Dziennika, do których bę-

dzie miał prawo. Stwierdzi on odbiór każdego 
egzemplarza Dziennika, wykreślając na wykazie 
nadesłany mu numer.

Tym sposobem prenumerator będzie się mógł 
przekonać, czy każdy numer doręczony mu zo­
stał w czasie właściwym i czy który numer nie 
zaginął.

W razie pomyłki upraszamy prenumeratorów 
o bezzwłoczne zaniesienie zażalenia do biura po­
cztowego, w którem uiszczoną została prenume­
rata.

Ci z prenumeratorów prowincjonalnych,_ któ- 
rzyby życzyli sobie zaprenumerować Dziennik 
Warszawski w samej Dyrekcji, mogą to uskute­
cznić. Podejmujemy się zapewnić im wysyłkę 
Dziennika p rz e z  pocztę; zechcą tylko przy prze­
syłce swego zlecenia d o łą c z y franco, należność 
prenumeracyjną i wypisać dokładny adres.

P roście j je d n a k  i dogodniej im  będzie u iszczać 
p re n u m e ra tę  w b iu rze  pocztow em . Z lecen ia  ich  
b ęd ą  p ręd ze j u sk u teczn io n e , gdyż un ik n ie  się  
naszego  p o śred n ic tw a  pom iędzy  nim i i p o cz tą .

Upraszamy Osoby, które zechcą zaprenume­
rować Dziennik Warszawski od 1-go Stycznia, 
na termina wyżej wymienione, aby pośpieszyli 
z prenumeratą bądź w biurach pocztowych, bądź 
w Dyrekcji, tak, iżby zlecenie ich doszło do 
W arszawy przed końcem miesiąca Grudnia r. b., 
gdyż liczba egzemplarzy odbijanych z dniem 1 
Stycznia 1869 r. będzie zastosowaną do liczby 
prenumeratorów.

Prenumerata miejscowa zostaje na rok 1869 
taż sama co w roku bieżącym, a mianowicie: 

bez rozsyłania do domu: 
na roli . . . . rs. 8.
„ 6 m iesięcy . „ 4.
„ 3 m iesiące . „ 2.
„ m iesią c  . kop. 6?.

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie od egzemplarza kopiejek 5.

FEJLETON DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

K r o n ik a  w a r sz a w sk a .
D n ia  18 (3 0 )  listopada.

I  znowu, tę  nawet, poświęconą świątecznemu ru ­
chowi miejskiemu rubrykę, musimy rozpocząć od pa­
ni Modrzejewskiej! Widocznie ta  czarowna „Wiocb- 
na” ma, nie tylko oczy „uroczne” , lecz rzuca urok na 
wszystko w czem udział, choćby najmniejszy bierze. 
Dowiódł tego cały szereg jej wystąpień na scenie tu ­
tejszej, zawsze z kasą wcześnie zamkniętą; świad­
czył o tern wieczór p. Sawickiego, gdzie dla widze­
nia tej artystki, w małej jedno aktowej, powszechnie 
znanej komedyjce, napełniono obszerną salę— a so­
botnie jej wystąpienie w „Pannie mężatce” na do­
chód warszawskiego towarzystwa dobroczynności i 
udział w wczorajszym koncercie Moniuszki—nie po­
zostawiają już żadnej wątpliwości w tym  względzie... 
Jesteśmy więc urzeczeni —wszyscy! publicznóść i kry­
tycy zarówno, z małym bardzo wyjątkiem! Co do nas, 
umieściliśmy się na szczęśliwem stanowisku, gdyż 
rozmyślnie, uniknąwszy prawie, zabrania znajomości 
z uwielbianą tak powszechnie a rty stk ą—możemy n a j­
bezstronniej cieszyć się jej tryumfem i rozcieplać 
swobodnie, zimne zwykle a przynajmniej często ste-
reotypowe sprawozdawcze frazesa nasze ...— Lecz... 
wzywamy si§ „do porządku” i rozpoczynamy właści­
wą już kronikarską „robotę”. Otóż — sala wielkiego

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — N ajw yższe n ag ro d y .— O r­

der. —  N om inacja. — U w olnienie od obow iązków . —  
A w ans.— N ajw yższe postanow ien ia .— N ajw . zatw ierdzo­
na u chw ała  rady  p ań stw a . — K om isja likw idacyjna. —■ 
D yrekcja  rządow a tea trów  w arszaw skich.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— Warszawa. — P rz e ­
gląd po lityczny .— Telegramy. —  Wiadomości telegrafi-
C Z U  . —  K ron ika  kościelna. —  N abożeństw o ż a ło b n e .—  
T ydzień  handlowy.^—R ozm aitości.— W iadom ości gospo­
darsk ie .—  W ypadki miejskie. — D ziennik u rzędow y .— 
Kolej żel. do zak ładów  solnych w O desie. — Kolej żel. 
ao N ow om irg rodu .— Z K azania . — T ow arzystw o  prze­
m ysłow e.— M iejsce pobytu  Szam yla. —  O pera  w łoska .—  
Z R y g i.— L ody.— Wypadki w Hiszpanji. — Au­
stria i Ziemie słowiańskie. Stosunki z R zym em .—  
P ro jek t porozum ienia; praw o o organizacji arm ji; sejm  
w ęgierski. — D elegacje; praw o o narodow ościach; ro z ­
wiązania kom itetu .— D elegacja w ęgierska. — Zgoda p o ­
m iędzy S łow akam i. — Wiochy i Rzym. R ozruchy. — 
Turcja i  ziemie słowiańskie. O tw arcie izb r u -  
m «ńsk ich .— Danja. P . R aasloff. —Korespondencja 
z Paryża . —  Stowarzyszenie spożywcze w Pe­
tersburgu.

FEJLETON.— Kronika "Warszawska.
PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

DZIAŁ URZĘDOWY 
Warszawa, 

dnia 18 (30) Listopada.
N ajjaśniejszy P a n ,  na przedstaw ienie Je n e ra ł-F e ld -  

m arszałka N am iestn ika w K rólestw ie Polakiem , oraz 
zgodnie z opin ją kom itetu m inistrów , na dniu 1 8 ( 3 0 )  
w rześnia r . b ., N sjm iłośeiw iej udzielić raczy ł urzędni­
kom  banku  polskiego następujące nagrody: P osunięci
zostali: starszy dyrek tor, w godności szaihbelana, rad ca  
stanu  baron  K onstan ty  Mengden, n a  rzeczyw istego ra d ­
cę stanu; pełniący obow iązki starszego dyrek to ra , rad ca  
honorow y Kupiszeński, i dyrektor asesor kolegjalny M i­
ch a ł Rostafiński, n a  radców  stanu; członek banku  i g łó ­
w ny naczelnik buchalterji E razm  JS/owidci, na radcę  ko- 
legjalnego; dy rek to r kancelarji Jan -R om uald  (dw óch 
im ion) Makulec, na radcę dw oru; naczelnik archiw um  
L eon Worytko, i tłóm acz rad ca  honorow y F lo r ja n  Cze- 
pieliński, n a  asesorów  kolegjalnych; ostatn i ze s ta r­
szeństw em  od 25-go czerw ca 1866 r.; buchalter A le -

teatru , podczas sobotniego wieczoru przybrała tęż 
samą, uroczystą fizjognomię, jak ą  m iała na benefiso- 
wych przedstawieniach, dla Królikowskiego i pani 
Modrzejewskiej; i teraz bowiem, jak  wtedy, oprócz 
wszystkich miejsc zwykłych, publiczność zajęła na­
wet utworzone w orkiestrze, pomimo nie wielkiej ich 
dogodności. Rozumie się, że nie będziemy tu  pow ta­
rzać, raz już oddanych pochwał, pani Modrzejewskiej, 
za głębokie a rodzime pojęcie przez nią i mistrzow­
skie odegranie roli Cecylji w „Pannie mężatce” Ko­
rzeniowskiego— rzecz ta  wreszcie, do niniejszej ru ­
bryki nie należy —ale zanotujemy ów potężny, pełen 
rzetelnego uwielbienia i szczerej miłości oklask, k tó ­
ry  z rąk  i z serc całej publiczności powitał artystkę, 
pomnażającą chleb ubogim naszym—podczas tego 
wieczoru. Oklask ten zamienił się w huragan w chwi­
li) gdy przywołanej po 2-m akcie, dwie m ałe sieroty w 
imieniu wszystkich zostających pod opieką W arsza­
wskiego Towarzystwa Dobroczynności, ofiarowały 
na scenie wspaniały bukiet kwiatów. Pani Modrze­
jewska, rozczulona widocznie, uściskała te dwie 
dziewczynki. Sława i talent zespoliły się z ubóstwem 
i sieroctwem w tym uścisku na scenie—czyż tak nie 
bywa w życiu?

Oprócz „Panny m ężatki,” przedstawiono tegoż wie­
czoru „Odludków” Fredry. Tak więc, dwóch najzna­
komitszych naszych autorów dramatyczuych, karmiło 
duchowym cblebem tych, którzy „powszedniego,” 
biednym przysporzyć przyszli.— Zdawało by się,że po 
takiem  wysileniu wrażeń i kieszen i, wczorajszy

czyli nazajutrz przypadający koncert Moniuszki, nie 
może liczyć na powodzenie zbyt świetne... Lecz Mo­
drzejewska, k tóra za chwilę odjechać nas gotowa, — 
miała udział w tym koncercie! „A może usłyszym  
„Wiochnę” mówiono” ... Więc, pomimo wszystkiego, 
koncert wczorajszy, miał jedno z tych rzadkich, bez­
przykładnych prawie powodzeń, jakie już u nas do 
tradycji należą! Ogromna sala redutowa, natłoczoną 
była zupełnie—zasiędziono ławki aż do drzwi wcho- 
dowych przyległe—a nawet i na galerjach otaczają­
cych te dwa wielkie, przecinające się prostokąty — 
żadnego miejsca pustego nie było! I  dotrwano do koń­
ca wśród takiego tłoku, i słuchano z serdecznem 
współczuciem pięknego andante z trjo, kompozycji 
młodego, H. Jareckiego, w wykonaniu której i au to r 
uczestniczył świetnie. Klaskano p. Cieślewskiemu za 
sumiennie, silnym głosem, lecz bez expresji, wykona­
na arję z „HrabiDy” , a już rozkoszowano się czaro­
dziejską istotnie muzyką „W idm” Moniuszki, w'któ­
rych część deklamacyjną wykonali, p. Modrzejewska 
i Chęciński — a w wokalnych, solowych ustępach, o- 
bok p. Kohlera, dała się słyszeć p. Mecherzyńsfca, 
uczenica instytutu muzycznego, która zastąpiła, za- 
słab łą  nagle p. Kwiecińską. Potężny chor, złożony 
z amatorów i artystów płci cbojej, jak  również kom­
plet orkiestry operowej—przyczynili się nie mało do 
uwydatnienia znakomitych piękności tego wzniosłego 
utworu, którybyśmy poematem muzycznym nazwali. 
Zaledwie jednak skończyły się ostatnie dźwięki o r­
kiestry i brzmienia głosów— publiczność jednym po-
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ksander Piechowski, na radcę honorow ego. O zdobieni
zostali orderam i: naczelnik k an to ru  L eoncjusz L andie  
św . S t a n i s ł a w a  k l a s y  2 - e j ;  naczelnik sekcji J ó ­
zef G uisson— ś w. S t a n i s ł a w a  k l a s y  2 - e j ,  naczel­
nik sekcji F ranciszek  R u tkow sk i -  św . A n n y  k l a s y  
3 -e j, i s ta rszy  rachm istrz  W ładysław  Wojciechowski —
8 w . S t a n i s ł a w a  k l d s y  3 - e j .

Qr der. — P rzez  N ajw yższy re sk ry p t z d. 7 listopada 
t .  b ., senator, rzeczyw isty radca  tajny B aszucki 
w any zosta ł kaw alerem  orderu  św . W łodzim ierza 1 
(R u s. In w .)

N om inacja. — Z rozporządzen ia  zarządzającego do­
chodam i akcyznem i w gubern ji w arszaw skiej, na zasa­
dzie a rt. 25 ustaw y o akcyzie od trunków , spad ły  z e ta ­
tu  naczelnik rew irow y policji wykonawczej w arszaw skiej 
Ig n acy  Ł aban ow sk i, m ianow any został podrew izorem  
adm inistracji dochodow  tabacznych w K rólestw ie Pol- 
skiem, od 9 listopada 1868 r.

U wolnienie od obowiązków. —  P rzez N ajw yższy roz­
kaz z d .  U  listopada, zostający przy kom isji w łościań­
skiej kaliszskiej, podporucznik Stepanow , odw ołany zo­
s ta ł z pomiouionej kom isji, z pozostaw ieniem  w piecho­
cie arm ji.

A w ans. —  P rzez  N ajw yższy rozkaz z d. 10 listopa­
da urzędnik in tendentury  okręgu wojennego w arszaw ­
skiego, reg is tra to r kolegjalny K otow , aw ansow any zo­
s ta ł °na gubernjalnego sek re tarza , od 26 w rześnia 1868
r .  (R u s . In w .)

N ajw yższe postanowienie. —  R ada  państw a, w w y­
dziale praw nym  i na  ogólnem zgrom adzeniu ro zp a trzy w ­
szy przedstaw ienie g łow nozarządzającego 2-m  w ydzia­
łem  przybocznej kancelarji C esarskiej w  kw estji u zu p e ł­
n ienia rozdziału  2 działu  IV  k  deksu k e r, w ydania z r. 
1 8 6 6 , o p rzestępstw ach i w ykroczeniach przeciw po rząd ­
kow i adm inistracji k ra ju , zgodnie z konkluzją jego, 
uchw aliła : uzupełnić pomieniony rozdział przepisem  n a ­
stępującej treści: „W inni zobelżenia szyldw achów  lub
straży w ojskowej, u legną karom  postanow ionym  w art. 
285 i 28 6  tegoż kodeksu z a u b l żenie urzędnikom  cyw il­
nym . W  razie  jaw nego  napadnięcia  na szyldw ach lub 
s traż  w ojskow ą, tudzież w razie oporu  tym że, winni u le ­
gną karom  podług  a rt. 263  — 271 tegoż kodeksu, jak  za 
bun t  przeciw  w ładzom  p rz iz  rząd  ustanow ionym . Za 
wsz. lki g w a łt przeciw straży  lub  szyldw achom , o c h ra ­
niaj ący m % w i <j tą  Osobę C esarza i członków  domu C esar­
skiego, w inni u legną karom  prze widz anyrn w- a rt. 241 — 
244°za p rzestępstw a s tan u .” Jego  C esarska  M ość p o ­
w yższą uchw ałę  rady państw a, w d. 27 października r. 
b. N ajw yżej zatw ierdzić raczył i w ykonać polecił. (Ab. 
p r .).

N ajw yżej zatw ierdzona uchwała rady  państwa. 
R a d a  państw a, w wydziale praw nym  i na ogólnem p o ­
siedzeniu, rczpoz lawszy w niosek m in istra  sp raw  w ew nę 
trzuych  w zgięuem za tosow ania przepisów o insty tucjach 
ziemskich do urzędów  miejskich taganrogskiego i kercz.

jenikołakiego, uehwaliłeri 1) U rzęda  m iejskie ta g a n -  
ri gsbi i kercz-jenikolski,. pod w zględem  gospodarstwa*, 
zi.-mskiego, należeć m ają  do sk ładu  ziem stw : pierwszy 
— po-wiatu rostow skiego gubern ji ekaterynoelaw skiej, a  

j drugi —  pow iatu  teodozyjskiego g ubern ji tauryckiej. 2) 
j U rzęda te ob ierać  m ają członków  do w łaściw ych zg ro - 
r m adzeń pow iatow ych, taganrogsk i — od m iasta 8-iu a 
i od gm in wiejsk ch jednego, a keiez-jenikolski od m iasta  

m iano- i 6-ciu. 3) W y b o ry  pom ienionyfh członków* od mi 
y  | dokonyw ano będą na zgrom adzeniach w yborczych ta- 

j gan roęsk iem  i kerez-jenikolskient, na  ogóln-j zasadzie.
! 4 )  Z najdujące się w gran icach  urzędów  m iejskich tagan- 

rog-k iego  i kercz-jenikolskiego gm iny w łościańskie na­
jeżyć będą do zgrom adzę®  w yborców  w iejskich p ow ia­
tów  rostow sk ego i teodozyjskiego. 5) P o  przy łącze­
niu pomieniony* h urzędów  miejskich do- zgrom adzeń 
ziem skich pow iatów  rosto-wskiegb i teodozyjskiego, ilość 
członków  gubern jalnych  obieranych w tyoh ostatn ich  po­
w iększoną zostanie po jednym  w każdem  zgrom adzeniu. 
Jeg o  C esarska Mość pow yższą uchw ałę rady  p aństw a w 
d. 2.1 października 1 8 6 8 r .  N ajw yżej zatw ierdzić raczy ł 
i w ykonać polecił.

Kom isja; L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie Polakiem , po ­
daje do pow szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzen ia  l i ­
kw idacyjne, p rzypadająca na mocy rozporządzenia K om i­
sji z dnia 7 ( 1 9 )  L istopada  r. b., w ilośei. rs. 8 ,4 5 7  kop.
8 8 , K aiolow i Schlesser , w łaścicielow i d ó b r K edrzyny 
położonych w G ubernji P etrokow skiej, Pow iecie C zęsto­
chow skim , G m inie G rabów ka, w ysłane  zostało  do K asy 
G ubsrn jalnej K aliszskiei, celem w yp ła ty  komu należy;—  
w ilości rs r . 36 kop. 6 7 , W róblewskim  i D ybow skiej, 
w łaścicielom  części dobr Pojew o K rnle A ., położonych 
w G ubern ji P łockiej, Pow iecie Ciechanow skim , G m inie 
G ołym in, asygnow ane będzie z K asy G ubernjalnej P ł o ­
ckiej, celem w ypłaty  komu należy; — w ilości rsr. 2 ,4 6 7  
kop. 3 8 , Franciszkow i Ostrowskiemu,■wla.io.icielo^i dóbr 
Z łotopsde, położonych w G ubernji P łock iej, Pow iecie 
Lipnow skim , Gminie Jas trzęb ie , w ysłane zostało  do K a ­
sy G ubern jalnej P łock iej, palem w ypłaty  komu należy.;.— 
w ilości rs. 86 kop. 33 , K arolow i M andersztern , w ła ­
ścicielowi m ajo ratu  K letkcn ik i, położonego w G ubernji 
S uw ałksk iej. Pow iecie W ołkow yżskim , Gminie P o jew oń , a nawet N órdiŁ  A lly . Zing. 
asygnow ane będzie z K asy G ubern jalnej Suw ałkskiej, ce­
lem w yp ła ty  kom u należy; —  w ilości rs. 5 ,6 7 2 , S tan i­
sław ow i G rabińskiem u , w łaścicielowi m iasta B ielaw y, 
położonego w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie Ł. iw i- 
ckim, w ysłane zostało do K asy G ubern jalnej W arszaw ­
skiej, celem w ypłaty  komu należy;—— w ilości r s r . 4 , 26 4  
kop. 2 2 ,Rom anow i D ow bór , w łaścicielow i d ó b r B odze­
chów, położonych w G ubernji R adom skiej, Pow iecie 
O patow skim , G m inie Bodzechów*, w ysłane zostało do 
Kasy G ubern jalnej Radom skiej, eaiem w ypłaty  ka-nn n a ­
leży;—  w ilości rs. 9 ,273  kop. 3 1 , H rab iem u Poletyłło, 
w łaścicielow i dóbr K raśniczyn, położonych w G ubernji 
L ubelskiej, Pow iecie K rasnostaw skim , G m inie K raśn i- i

teżnvm głosu  okrzykiem, wywołała p. Modrzejewską, 
i zażądała „W iochoy.” Tym razem, przeczuwająca 
śnać prośbę, i zaopatrzona w tekst poezji—artystka, 
uczyniła zadość powszechnemu wezwań u — i wypo­
wiedziała, sposągowała i ukwieciła tg uroczą „wioch- 
-ge,” która już odtąd, bą !ź co bądź, z-'Stanie jedną  
7  najczystszych pereł, w djademie jej artystycznej 
S aw y . Dziś p. Modrzejewska, wystąpi ostatni już 
raz aą scen ie  i pożegna W ątszaw ę tąż samą Adrja- 
naXamouvreur, którą przywitała ją tak szczęśliwie!.. 
jjuvpy la k , jeszcze jeden, choćby z samej „wiochny 
^ jw raw i^ ow an y  „Poranek,” na dochód sierot pozo- 
&^|||nŁ'po;% ścisławie Kamińskim... szczęśliwa i u- 
ta lęn ld m n ą artystka odjechałaby od nas bogatsza... 
^ “ i V i  wdzięczności. Że takie bry- 

otie cjęGuić— wierzymy. P. Modrzejewska, 
Jsfrjiy, -Iiflh zam>ar podobno odpocząć czas 

*Ta scenie tutejszej spełn iła  —  
<M L  t ą f c f o f t S wD0 0 tem, że na błogo  

’ ' P ^ c h )  spoczynek m ilszy niż

bezea ;ynność i własnemi manifestacjami o sła ­
biali znaczenie manifestacij republikańskich. 
W  ist ocie, jak donoszą korespondencje, w wielu  
m iejst'ach odbyły się meetingi republikanów, a 
w Se^ illi, Saragosie i Barcelonie były tak li­
czne, iż pozostawiły za sobą w tyle wszystkie 
demon stracje monarchistów. Z prowincij dotąd 

!ast! tylko .jedna Galicja stanowczo i jednomyślnie 
oświadt .żyła się za monarchiczną formą rządu. 
W drug im artykule półurzędowy Im parcia l su ­
rowo wjrza-ca kapitalistom hiszpańskim ich brak 
gotowośici do przyjęcia udziału w pożyczce. 
W skazuje to, ż e  w kraju jeszcze nie zdołała się  
utrwalić wiara w pomyślne, bez zawiehrzeń, 
przebycie obecnie tam istniejącego przesilenia, 
a odroczenie wyborów do kortezów ustawodaw­
czych nie może przyczynić s ię  do powiększenia 
tej wiary. Oiozaga wyjechał z Madrytu udając 
się z misją do Paryża; przypuszczać należy, iż 
misja ta ma na cel® porosumienie 3ię z rządem 
francuzkim co do kandydata na troa hiszpański.

Chociaż dzienniki w ęgierskie zaprzeczyły po­
głoskom  o zamierzoneia usunięciu się barona 
Beusta od obowiązków kanclerza państwa i o 
zajęciu tej posady przez br. Andrassy, pogłoski 

' te a mianowicie pierwsza utrzymuje się w W ie­
dniu, i jako domyślnego* następcę? p. Beusta, 
wymieniają teraz hr. Vitzfchuma, posła austrja- 
ekiego w BrukseŁ  Jednocześnie przewidują u- 
sunięcie się* z ga-binetu węgierskiego dwóch je­
go członków, pp. Miko i Lonyay, a  to z powodu 
kwestji kolei żelaznych. Delegacje tym czasem  
postępują w swych pracach i spodziewają się 
załatw ić swe czynności za jakie l b  dni.

Kiedy dzienniki francuzki® nie przestawały  
donosić o agitacji w księztwach nadduaajskich,

potępiła postępo­
wanie rządu rumuńskiego, książę K&rol otw ie­
rając posiedzenia zgromadzenia narodowego w 
Bukareszcie, w mowie tronowej oświadczył, iż  
tak  stosunki z obcemi państwami, jak i w e­
wnętrzny staa kraju  s% d o sk o n a łe , a na popar­
cie wykazał świetny stan finansowy.. N ordd . 
Allg. Z k g . ,  z powoda tych oświadczeń księcia  
Karola, powiada, iż tym sposobem rozpraszają 
się ostatnie chmury, które zdawały się groźne- 
mi na horyzoncie zagranicznej polityki.

Słusznie nie dawaliśmy wiary doniesieniom

jeszcze je-
jłj^iąt^ćzny koncert orkie-

t W f f *
S #

Bl9i o f ^ ł ł ra-i 3ak zwykle 
.j dj> ąali resursy oby-

tiro m cz^ *  n a w ^ - ^ d a l i  im

____________
-oq m^etbaj b^onsoilduq— wóaołg ńinoiaiNTO*i '(iłgoik

wy Jan® -zostało do Kasy G ubern jalnej L ubelskiej, dzienuików francuzkich, czerpiących swe wiado­
mości z tureckich źródeł o poskromieniu po­
wstania na wyspie Kandji. Ostatnie wiadomości 
z Aten donoszą o nowych walkach na wyspie 
Kandji i o wybieraniu się na tę  wyspę z Grecji 
dwóch znacznych oddziałów ochotników.

Mamy już wiadomość o rezultacie ogólnym  
615 wyborów w Anglji; liberalni obliczają, że  
będą posiadali 121 głosów większości. Osta­
tnie wybory odbyły się nie dość spokojnie; w 
niektórych miejscach przyszło do krwawych 
bójek.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża.

czyn,
celom * y p i» ty  komu rubieży; — w ilości rs . 1 ,0 0 0  kop. 
17, F ranciszkow i Strzeszewskiemu, w łaścicielow i dóbr 
Żakow o i Łęgowo, położonych w G ubern ji P łock ie j, P o ­
wiecie P łońskim , Gminie D ziek tarzew o, w yssane zostało 
do K«sy G ubern  alnej P ło cs ie j, celem w ypłaty  kom u oa- 
fe* y ._ -w ilości rs. 161 kop. 70 , Goszczyńskim., w łaśc i­
cielom dóbr K arw ow o O rezym ow ice, położonych w G ub. 
P łock ie j, Pow . P łock im , Gm. G óra, w ysłane zostało do 
Kasy G ubernjalnej P łockiej, celem w ypła ty  kom u cale - , 
ż y ;— w ilości rs . 70 kop. 7 , Paulin ie G órskiej, w iaści- j 
cielce m iasta S terdyń , położ m ego w G ubernji Siedleckiej, 
Pow iecie Sokołow skim , asygnow ane będzie z Kn - 1 G u ­
bernjalnej S iedleckiej, celem w ypłaty  komu należy; w 
ilości ts. 586  kop. 72 , Teodozji K rajew skiej, w łaściciel­
ce części m ajątku  Kr.*sno3taw (Z akręcie), położonego w 
G ubernji-Lubelskiej, Pow iecie K rasnostaw skim , w ysłane 
zostało do K asy O kręgow ej Zam ostskiej, celem w ypłaty  
komu należy.

D yrekcja  R ządow a Teatrów  W arszawskich  wzywa 
osoby posiadające g łos tenorow y i basow y, i m ające 
chęć w stąp ien ia  do chóru  tu tejszej O pery , ażeby za­
chcia ły  zgłaszać się we środy i w p iątk i pom iędzy g o ­
dziną 1-szą a  2 -gą  z południa, do B ib ljo tek i T e a tr ó w , 
dla złożenia próby ze svvego uzdolnienia i pow zięcia  
w iadom ości o w arunkach  przyjęcia.

DZIAŁ NIEURZEDOWY
W arszawa, 

dnia 18 i30) Listopada.
Półurzędowy organ rządu tym czasowego 

w Madrycie, Im parcia l, wystąpił z dwoma zna- 
mzącemi artykułami: w jednym zaleca stronni­
kom monarchji konstytucyjnej, ażeby w obec 

, agitacji republikańskiej, porzucili swą

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B u k a r e s z t ,  25 (17) listopada. 
Dymitr Ghika utworzył nowy gabi­
net w następującym składzie: Ghi- 
ka prezydjum i w ydział spraw za­
granicznych, Kogohiiczano spraw  
wewnętrznych, Boeresteo sprawie^- 
dliwości, Aleksander Golesko skar­
bu, Papado;)ulo Ivalimaki wyznań 
i oświecenia, pułkow nikD adaNem -  
ri wojny.

M a d r y t ,  29 (17)listopada. D ziś  
w południe miała miejsce republi­
kańska manifestacja.

(Correspondenz Bureau).
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W iadom ości telegraficzne.
* A ltenburg , 2 5  (13) listopada.. Książę J ó ze f sa- 

sko-altenburgski, ojciec Jej Cesarskiej W ysokości 
Wielkiej Księżny Aleksandry Józefównej, zm arł. —  
K siążę Józef-Fryderyk-Ernest, urodzony 27 -go  sier­
pnia 1789 r., był stryjem księcia panującego* sasko- 
altenburgskiego; odziedziczywszy po swym  -ojcu tron 
29-go września 1834 r., abdykował on  na korzyść 
swego, obecnie już zm arłego brata, aktem datowa- 
nynT 30-go listopada 1848 roku; poślubił en 24-go  
kwietnia 1817 r. księżniczkę Amelję -wirtembergską 
i owdowiał 28-go listopada 1848 r. Pozostawia on 
cztery córki, z których trzy są zamężne; jedna jest  
za królem Jerzym hanowerskim, druga za jego kró­
lewską wysokością wielkim księciem  oldenburgskim  
i trzecia za Jego Cesarską W ysokością Wielkim  
Księciem Konstautym Mikołajewiczem (Jour. de 1st. 
P e t) .  _ _ _ _ _ _

* Wiedeń, 2 7  ( 1 5 ) listopada. Na dzisiejszem  po­
siedzeniu izby panów, przy rozprawach Ogólnych nad 
prawem o organizacji armji, przemawiali za przyję­
ciem tego prawa; feldzeugm istrz Hauslab, hr. Wi- 
ckenburg, Arndts i Schmerling. Ten ostatni oświad­
czył, że niezbędnem jest, ażeby reprezentacja ludowa  
oświadczyła także głośno, że jest ożywiona m yślą po­
koju i ze nie życzy sobie żadnej polityki zaborczej; 
daje ona armję jedynie dla obrony od jakiejkolwiek  
napaści. Następnie izba przystąpiła do rozpraw szcze­
gółow ych i przyjęła paragrafy 1— 41 w duchuuchwa- 
ły  izby deputowanych. ( U olffs T. B .).

* W iedeń, 2 8  (1 6 ) listopada. Izba panów przyję­
ła  na swem dzisiejszem  posiedzeniu prawie jednozgo- 
dnie, prawo o organizacji armji w ostatnim odczycie. 
(T a m ie).

* K ra k ó w , 2 7  (1 5 ) listopada. Powstrzym ana na 
chwilę woda w kopalniach soli w Wieliczce, wytryska 
od wczoraj coraz silniej; obawiają się katastrofy. 
Sprawa ta wymaga jak największej uwagi; pożąda­
niem byłoby przysłanie z Wiednia doświadczonych 
techników, obeznanych z robotami wodnemi. (Cor. 
B u r .) .

* Trjest, 2 6  (14) listopada. Poczta lewancka 
przywiozła wiadomości z Aten z d. 2 1 -go listopada, 
w edług których panuje tam wielki brak pieniędzy. 
Ministerstwo odstąpiło od zamiaru pożyczki. W iado­
m ości z Kandji z d. 11 go listopada donoszą, że sto ­
czono kilka potyczek. Powstańcy zamierzają na róż­
nych punktach strategicznych Kandji pozakładać sta­
łe  obozy. (T a m ie).

* P a r y  i ,  2 7  (15 ) listopada. Wydawca gazety 
B evue politique wezwany został na przyszły wtorek 
do stawienia się przed sądem. — Constitutionnel po­
wiada, że całkiem  bezzasadną jest pogłoska, jakoby 
rząd zamierzał przeszkodzić ogłoszeniu broszury z 
rozprawami sądowemi w sprawie o podpisy na pom­
nik dla Baudin’a. (  Wolffs T. B  ).

* t  a r y  i ,  28  (16) listopada. Z wiarogodnego źró ■ 
dła zaprzeczają pogłoskom  giełdowym  o chorobie ce­
sarza. (T am ie).

* M a rsy lja , 2 6  (14) listopada. Na morzu Czar- 
nem i na Archipelagu panowały wielkie burze. W sk u ­
tek wzburzenia morza, statek pocztowy z Konstanty­
nopola spóźnił się o czterdzieści godzin. Listy przy­
wiezione tym parostatkiem mówią o wysłaniu posił­
ków do Bulgarji, gdzie rozpocząła się znów agitacja 
przez bandę Dymitra, trzymającego się w górach b ał­
kańskich, i przez ochotników garibaldyjskicb. Essad- 
pasza wysłany został dla objęcia dowództwa nad woj­
skami w Bośnji. M idhat-pasza nie chce objąć głów­
nego dowództwa w Bulgarji jak tylko wtedy, kiedy 
przyjęty zostanie plan jego reform dążących do za- 
dowolnienia ludności. (Cor. H a v . B u l.) .

* F lorencja, 2 6  (14) listopada. W głównych mia­
stach W łoch podpisywany jest adres obrjmujący 
protest przeciw straceniu Monti’ego i Tognetti’ego. 
(Wolffa T. B .).

* Florencja, 2 7  (15 ) listopada. Przywrócono w 
zupełności komunikację na drodze żelaznej pomiędzy 
Padwą i Bononją, która była mocno uszkodzoną na 
skutek ostatnich wylewów. — Z Neapolu donosoą, że 
potok lawy, po kilkodniowym silnym wybuchu Wezu- 
wjusza i p° wielkim deszczu z popiołu, ustał prawie 
całkiem. (T a m ie).

* Florencja , 28  (16) listopada. P. Usedom  spo­
dziewany jest w poniedziałek. W izbie deputowanych 
postawioną zostanie w poniedziałek interpelacja co 
do operacji tabacznej, gdyż właściwe towarzystwo 
waiosło już przed terminem 100 miljonów do kas 
rządowych. Rząd n>e przed.tawi całkowitej księgi 
delonej  tylko akta odnoszące się do kwestji rzym -

B nkareszt, 2 8  (Id) listopada. N astąpiło przesi­
len ie  m inisterjalne. Cogolniczano m ia ł otrzym ać u -  
pow ażnienie do utw orzenia now ego gabinetu . (T am ie).

* A ten y , 2 2  (10) listopada. Petropolaki odpłynął 
■onegdaj na wyspę Kandję z k ilkom a stami ochotni­
ków, dwoma działami górskiemi i obsługą takowych. 
Pułkownik Coroneos uda się tamże za kilka dni 
z 1,000 ochotników. (T a m ie).

* K openhaga , 2 6  (14) lis topada . M inister wojny 
Raasloff uda się dziś wieczorem w podróż; minister 
marynarki obejmuje tymczasowo zarząd ministerstwa 
wojny. — Książę i księżna W alji przyjadą dopiero 
w przyszłą sobotę z Lubeki do Kopenhagi. (T a m ie).

* H a g a , 2 6  (14) lis topada . Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych, przy rozprawach nad bud­
żetem wydziału spraw zagranicznych, minister tego 
wydziału oświadczył, że wszystkie pogłoski co do li- 
kładów w przedmiocie traktatu przymierza pomiędzy 
Francją i Niderlandami, są całkiem bezzadne. ( Tam - 
ie).

* Lizbona, 2 7  (15) listopada. Pogłosk i o przesile­
niu ministerjalnem są bezzasadne. (T a m ie).

* L o n d yn , 2 5  (13) listopada. Donoszą z Valparai­
so, że IG i 17 października morze podniosło się zno­
wu do tej samej wysokości co w sierpniu. W Bogota  
wybuchła dnia 10 października rewolucja przeciwko 
Guttierezowi. (Cor. H av. B u l.).

* L o n d yn , 25 (1 3 ) listopada. W edług wiadomo­
ści z Bombay z d. 20 listopada, pomiędzy Szer Alim  
i Abdul Rahm&n-Chanem stoczoną została  krwawa 
bitwa. Ten ostatni poniósł zupełną k lęskę i ratował 
się ucieczką. (T a m ie).

* L o n d yn , 2 5  (13) listopada. Dziś około godziny 
4  rano nastąpiła straszliwa eksplozja w kopalni wę­
gla w Scowcroit położonej w bliskości W igan Mówią, 
że 350 robotuików pracowało w niej w chwili eksplo­
zji, ale część kopalni nie została wcale dotkuiętą. 
Dotychczas wydobyto już 50 trupów. (Tam że).

* L on dyn . 2 7  (15) listopada. Wczoraj wybrano 
8 liberalnych i 10 konserwatystów'. —  M orning Post 
donosi: Królowa wyniosła małżonkę pierwszego mi­
nistra do godności wice hrabiny. P . Disraeli odmówił 
dla siebie wyniesienia go do tej godności i do stopnia 
para. ( Wolffs T. B .)

* Quoenstcwn, 2 7  (15) lis topada . Książe wirtem- 
bergski i księżna wirtembergska zwiedzili w ponie­
działek W ashington. Donoszą z Nowego-Orleanu o 
urzędowem zaprzeczeniu wyprawie fłibustjerów. 
(T a m ie).

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Z  w czo ra jsz ą  n ie ­
dzie lą ,  b ę d ą c ą  p o c zą tk ie m  a d w e n tn ,  zaczę ły  się  o d p r a ­
w iać  po  wszys tk ich  k o śc io ła ch  ran n a  n a b o ż e ń s tw a ,  ro ­
r a ta m i  z w an e ,  pod czas  k ló ry cb  g łoszone  są  d u c h o w n e  
n a u k i ,  niezależnie  od  zw y k ły ch  kazali  w czasie su m y .—  
W  kościele  a rchi  k a te d ra ln y m  i m e t ropo l i ta lnym  św. J a ­
na ,  r o r a t y  o d p r a w i ł  ks.  k a n o n ik  D z iaszkow sk i,  w czasie  
k tó ry c h  a m a to ro w ie  o d śp iew a l i  m s tę  C h w a l ib o g a ;  n a ­
s tę p n ie  su m ę  c e le b ro w a ł  ks.  kan o n ik  D itr ich ;  m u zy k a  
tu te jszego  k o n s e rw a to r ju m  .zamilkła; k le r  n iższy  p rzed  
s to p n iam i wie lk iego  o ł t a r z a ,  o d śp ie w a ł  mszo S łocz j  ń- 
skiego.

* ( N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  J o a c h i ­
m a  R o s s i n e g o j .  P i ę k n ą  i sz lache tną  b y ła  myśl  
tu te jszego  in s ty tu tu  m uzycznego ,  a b y  po św ia to w y c h  
h o ło ach  d la  gen juszu  ś. p. J o a c h im a  R oss in iego ,  uczc ić  
re ligijnie  je g o  p am ięć  w o k ta w ę  p o g rz eb u  n a b o ż e ń s tw e m  
ż a ło b n em  i p o b o żn em  za  spokoj  je g o  duszy  w e s tc h n ie ­
niem . J a k o ż  w  zesz łą  so b o tę  w kościele  a r c h ik a -  
ted ra ln y m  i m e tro p o l i ta ln y m  św . J a n a  w ie lk ą  mszę  ż a ­
ło b n ą  na  in tenc ję  n ieboszczyka  o d p r a w i ł  k a n o n ik  k a te ­
d ra ln y  ks.  Dziaszkosk i ,  o toczony  a sys tą .  N a  chórze  z g r o ­
m ad z i ły  się  w szys tk ie  t a l e n ta  in s ty tu tu  m u zycznego ,  gro-  
•nera a r ty s tó w  opery  tu te jszej  zw iększone ,  a b y  p rz y  s m u ­
tnej  tej  sposobnośc i  o d d a ć  o s ta tn i  h o łd  g e n ja ln em u  k o m ­
p o z y to ro w i,  k tó ry  d la  tu te jszego  m uzycznego  k o n se rw a ­
to r ju m  n ie jed n o k ro tn e  o b ja w ia ł  oznaki  ży w eg o  w s p ó ł ­
czucia  i życzliwości,  a  św ie tny  p ro g ra m  dz.eł r e l ig i jnych  
p o d  k ie ru n k iem  d y re k to ra  in s ty tu tu  p. A f . K ą ts a ie g o  
w y k o n a n y  odzn acza ł  się  w zo ro w ą  e gzekucją  i tern n a t ­
chnien iem , j a k i e  się rodz i  przy  w y k o n a n iu  dz ie ł  wie lk ich  
ku  uczczen iu  ich twórców'. N a p r z ó d  w y k o n a n e  b y ły  3 
n u m e r a  ze „ S t a b a t  M a t e r ” Ross in iego, 1, 2 i 8 .  So lo­
w e p a r t je  o dśp iew ali  panny:  L e jch n i tz  i R y b ic k a ,  tudzież  
p p .  Cieślewski i K oz ie radzk i .  Z  kolei o d śp ie w a n y  by ł  
po  r a z  p ie rw szy  w zniosły  c h ó r  4 -g ło so w y  G a b r .  Rożnie-  
ck iego ,  w czys tym  g re g o r ja ń sk im  s ty lu .  N a s tę p n ie  w y  
k o n an e  by ły :  S a n c tu s  ze m szy ża ło b n e j  S t .  M o n iu szk i  i 
„ O  S a lu ta r i s ” kom pozycji  A p .  K ą tsk ieg o ,  o f ia ro w an e  w 
r .  186 5  R oss in iem u ,  za  co racz y ł  w  sw oim  czasie z m a r ­
ły  m ae s t ro  w y n u rz y ć  o f ia rodaw cy  w y razy  podz ięk i  i 
szczere  życzenia  pom yślnośc i  k ie ro w a n e m u  przez  niego 
in s ty tu to w i  m u zycznem u w  W arszaw ie .  N a k o n ie c  w y ­
k o n a n y  by ł  na  sam e  g łosy  m ęzkie  bez o rg a n u  wielki 
h y m n  ż a ło b n y  „ S a lv e  R e g in a ” R oss in iego .  W t łu m ie  
p u b l iczn o śc i  n a p e łn ia ją c e j  m u ry  św ią ty n i  byli  obecni 
p r a w ie  wszyscy  a r ty śc i  m uzyczni  i zn ak o m ic i  tu te js i  
kom pozy to row ie*

i * ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D . 16  (2 8 )  listo- 
! padu  O b n iż en ie  się cen  na  t a r g a c h  zag ra n ic z n y ch  i 

w ty g o d n iu  u p ły n io n y m  nie  u s ta ło ,  t a k  n a  p szen icę  j a k  
i na  żyto. N a  t a r g a  naszym: Pszenicy  w b ieżący m  t y ­
g o d n ia  ceny  o kop .  3 0  się  obn iży ły .  P ł a c o n o  z a  w y b o ­
r o w ą  wiecej j a k  2 5 0  funt.  w a żą c ą  rs. 7;  z a  d o b r ą  niżej 
2 5 0  funt .  w a ż ą c ą  rs.  6 kop. 60  — rs.  6 kop .  7 5 :  za  ś r e ­
d n ią  rs. 5 kop. 8 0  — rs.  6 kop. 5 0 ;  za o r d y n a ry jn ą  rs .

| 5 k o p .  2 5 — rsr .  5 kop .  7 0 .  Zyto: D o w o zy  znaczne ,  
j W  p ie rw szy ch  dniach ty g o d n ia  p łaco n o  za d o b re  ży to  
! rsr .  5 kop.  4 0 ,  zaś  w os ta tn ich  d n iach  ju ż  ty lko  rsr .  5 

kop.  10  — r s r .  5 kop. 20 .  P o w ó d  ta k  n a g łe g o  sp a d n ię ­
c ia  cen  w  tem  glówmie szu k ać  ne leży ,  że n a  d w o rcu  k o ­
lei że lazne j  w a r sz a w sk o  pe te rsb u rg sk ie j  n a g ro m a d z i ła  
się  w ie lk a  i lość  zboża  oko ło  8 ,0 0 0  ko rcy  w ynosząca ,  
k t ó r a  d l a  b r a k u  w a g o n ó w  w y ek sp e d io w an ą  b y ć  n ie  m o ­
że k u p c y  w ięc  od da lszych  z a k u p ó w  dla  c e sa rs tw a  się  
w s tr z y m u ją .  Z a  o rd y n a ry jn e  p łac o n o  rs.  4  kop.  8 0  — 
rs.  5 k o p .  2 0 .  Jęczmień : z p o w o d u  z a m a rz n ię c ia  W i ­
s ły  ceny się u t rz y m u ją .  N a  sk ł a d a c h  znajdu je  się t y l ­
ko 3 , 0 0 0  ko rcy  i dla tego  w łaśc ic ie le  s-ę t r z y m a ją  i żą ­
d a ją  cen  wyż.-zych. C en y  niżej n o to w a n e  są  ty lk o  za 
m a łe  p a r t je  W ą  p rzy b y łe .  P ł a c o n o  za  4 - r z ę d o w y  rs.  4  
kop .  5 0  — rs. 4 kop .  65 ;  za 2 - rzędow y  rs. 4  k. 8 0  — rs. 5. 
Owies: D o w o z y  znaczne. C eny w b ieżącym  ty g o d n iu  o 
kop. 15  sp a d ły .  P ł a c o n o  rsr .  2 kop .  7 0  — rs r .  2  kop.  
9 2  */2. Oroch: ceny  zesz ło ty g o d n io w e  n iezm ien ione .  
Okowita: D o w o z y  by ły  znaczne .  C hoc iaż  w b ieżącym  
ty g o d n iu  ceny z a ró w n o  o 8 — 10 kop.  s p a d ły ,  j e d n a k  
ten d e n c ja  i n a d a l  j e s t  ku  obn iżen iu .  P ł a c o n o  o s ta tn ie g o  
d n ia  p o k o p ,  97  ‘/ 2 — rs r .  I kop .  1. C ieszym y się, że 
n a s z e  zw rócen ie  u w a g i  n a  o d b y t  tego  p r o d u k tu  za g r a ­
nicę, a  g łó w n ie  do miejsc bezp o ś red n io  k o n su m cy jn y ch ,  
nie p rzesz ło  b ez  sk u tk u ;  w iem y  b o w iem ,  że  n iek tó re  d o ­
m y kom isow e  tu te jsze ,  z aw ią za ły  w tej m ierze  k o r e sp o n ­
dencje  z B o r d e a u x  i Reim s we F ra n c j i ,  ce lem  z b y tu  
okow ity .  B y ło b y  n a  czasie z ap ro w ad zen ie  t r a n z ak c i j  
tym  a r ty k u łe m  na  naszej g ie łdz ie ,  a  przezco cena  o k o ­
w ity  u s ta l i ł a b y  się  n a  zasad a ch  ba rdzie j  n o rm a ln y c h ,  i 
z p row inc ji  p rz y e łan o b y  w  kom is tu te jszym  dom om  n a  
sp rz ed a ż  okow itę ,  a  ta k  o tw o rz y ło b y  się n o w e  u ł a tw ie ­
nie z b y tu  d la  nas'zego p rz e m y s łu  ro ln iczego .  Cukier: 
W  p ro d u k c ie  ty m  c iągle  m a ło  życia ,  a  ceny  n iezm ien io ­
ne. Z a k u p y  o d b y w a ją  się  ty lko  n a  p o t rze b y  k o n su m e ji  
ra i- jscowej po  cenach  n as tęp u jąc y c h :  H e r m a n ó w  rs  4  
kop .  15 ;  Ł y szk o w ice  r s r .  4 k o p .  7 % ;  za  O s tró w ,  O r y -  
szew , G u z ó w  i S an n ik i  po  rs.  4 k o p .  12  ‘/ 2; za D o b r z e ­
lin, M a je rh o ff  i W a le n ty n ó w  po rs. 4  kop .  5;  za E lźb ie-  
tów , L e o n ó w  i K o n s ta n c ję  p o  r s r .  3 kop .  95; za L e -  
Śmierz i R y tw ian y ,  po  rs.  3  k o p .  90; za  M niszew  rs.  3 
k o p .  7 5 ;  za  Ł u k ó w  r.-. 3 kop .  65 .  Z a  m ączk ę  w  k a w a ­
łac h  od rs.  3 kop.  3 0 — rs. 3 kop .  45 ;  za m ie loną  rs.  3 
kop.  3 0  za  k a m ie ń  2 4  funt .  Łój: W  tym  ty g o d n iu  
p rz y b y ł  p ie rw szy  t r a n s p o r t  św iecznego  ło ju .  K ilku  
z zn acznych  f a b ry k a n tó w  n a b y ło  6 ,0 0 0  p u d ó w  n a  d o ­
s ta w ę  w  s tyczn iu  po  cenie rs .  5 kop .  75  z z a p ła t ą  w szy ­
stk ich  p ien iędzy  z góry ,  o raz  3 ,0 0 0  p u d ó w  rów nież  n a  
d o s ta w ę  w  s tyczn iu  po  rsr .  5 kop .  8 5  z zada tk iem .  
Chmiel: W yr.-\ . iśmy n ied aw n o ,  że w  sk u te k  do b ry ch  
u ro d z a jó w  tegorocznych  i l icznego  zbioru ,  ceny n is  b ę ­
d ą  w ysokie ,  zw łaszcza ,  iż wszędzie  dobr/.e  się u d a ł ;  
p rzew id zen ie  to sp z a w d za  się  n a jzupełn ie j ;  z apasy  b o ­
w iem  są  hczne  u  n a r ,  a  p o k u p  nie wielki; d la  tego  po 
15 k o p .  za  fu n t  kalisk iego i o g ro d o w e g o  chm ie lu  osię- 
g n ą ć  nie m ożna. M n ie m a m y ,  że o p ła c i łb y  s ię  w yw óz  
chm ie lu  do P e t e r s b u r g a  lu b  M o sk w y ,  gd/.ie n ied a w n o  
b y ła  cena po 3 0  kop. za  f u n t .  Terpentyna, od  p e w n e ­
go czasu , mniej w kom is  n a  sp rz ed a ż  za  g r a n ic ę  w y s y ­
ł a n ą  byw a;  speku lanc i  d o z n aw s zy  zaw o d u  w  k a lk u la c j i ,  
nie są  więcej p o ch o p n i  do tego  rodfcaju ope rae i j ,  n a t o ­
m ias t  h andel  ty m  p r o d u k te m  zdaje  się p rz y jm o w a ć  b a r  
dziej r e g u la rn y  b ieg , z ag ran iczn i  bow iem  h a n d la rz e  
p rz y b y w a ją  tu  d la  k u p n a  t e rp e n ty n y  i p ł a c ą  po  rs .  1 
k. 8 0  i nieco wyżej za  k la ro w n y  to w a r ;  n ie  idzie zatem  
w szak że  a b y  h a n d e  1 t e r p e n ty n ą  b y ł  ożywiony,  owszem 
ilość w  ten  sposób  s p r z e d a ją c a  się, j e s t  raczej o g ra n i ­
czona , i d la  tego  p ro d u k c ja  w ogóle  w k ra ju  się zmnie j­
sza .  L en  i konopie w e d łu g  dosz łych do nas  w iad o m o ­
ści, n igdzie ,  a n i  u  nas ,  ani  w Rosji ,  ani za  g ran icą ,  n ie  
u d a ły  się  tego  ro k u ,  wyda jność  jes t  ba rdzo  m a ła  i li­
cha;  w sk u te k  tego  j a ż  obecnie ceny z a p a só w  d a ­
w nie jszych  podskoczy ły ,  tak ,  ża za  len niżej 4 rub l i ,  a  
za  k o n o p ie  niżej 5 rub l i  za  pud,  z odnośnem  p o d w y ż ­
szen iem  s tosow nie  do g a tu n k u ,  p łac ić  t rzeba ;  z tego  p o ­
w o d u  z a k u p y  u  nas dla z ag ran icy  nie są zby t  częste .  
(O a z . H an d.)

*  ( R o z m a i t o ś c i ) .  D ziś  w ieczorem, w  t e a t rz e  
w ie lk im , osta tn ie  w y s tąp ien ie  p an i  M odrzejewskiej  w  

A dr ian n ie  L e c o u v r e u r “ , zaś w  p rzy sz łą  niedzielę k o n ­
c e r t  p a n a  Kleczyńskiego,  w re su rs ie  o b y w a te lsk ie j .—• 
A le  na jw ażnie jszym  fak tem  z m uzykalnej  dz iedziny ,  b ę ­
dzie  wielki k o n c e r t  w red u to w ej  sali,  o rg a n iz o w a n y  
przez  to w a rzy s tw o  w s p a rc ia  p o d u p a d ły c h  a r ty s tó w  m u ­
zycznych i ich rodz in .  K o n c e r t  ten ,  o d b ę d z ie  s ię  w  dn iu  
15 grudnia, a w  programie jego, między innemi, przyjm%
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udzia ł :  p- A leksander Zarzycki,  znakomity fortepianista, 
k tó ry  wykona tam jedną  z najtrudniejszych i na jw spa­
nialszych kompozycij —  Schum ana. P .  Braciszewska, 
m łoda i znana z ta lentu  am ato rk a ,  k tó ra  już  raz śpie­
wała z powodzeniem na koncercie u rządzonym  przez p. 
G ró ssm an a  w Łazienkowskim p a ła c u — wystąpi również 
i na tym koncercie. Zresztą, nietyiko bogaty  i u rozm ai­
cony program , lecz i sam zacny cel tej uroczystości mu­
zycznej, zgromadzi pewnie na  salę redu tow ą takiż sara 
nap ływ  publiczności, jak i  miał wczorajszy koncert M o­
niuszki.  —  Koncert symfoniczny p- Miinehbejmera, nie 
będzie miał dziś miejsca— odłożono go na wieczór przy- 
sz ło-piątkowy. Za to pojutrze, także w sali resursy, od­
będzie się koncert p. Józefa  Wieniawskiego, słynnego 
fortepianisty, którego bliższe warunki umieszczamy pod 
ru b ry k ą  widowisk. — W  zeszłą sobotę, z powodu odby­
tego w P a ry ż u  pogrzebu Rossiniego, w tutejszym koście­
le archikatedralnym i metropolitalnym św. J a n a ,  o g o ­
dzinie w pół do 11-ej, odbyło się na intencję tego mi­
s trza  żałobne nabożeństwo, podczas którego artyści kon- 
serw-atorjum warszawskiego i opery miejscowej, wyko­
nali religijne dzielą Rossiniego i inne, u tw oru  tutejszych 
kompozytorów. Zmarły  mistrz, oprócz p raw  zdobytych 
swoją zasługą, geniuszem i s ław ą, miał jeszcze w yłącz­
ne p raw o  do ho łdu  od a rtystów  tutejszego konserwato- 
rjum, albowiem in teresow ał się zawsze żywo jego po­
wodzeniem i szczególniejszą dyrektorowi onego okazywał 
życzliwość.— Kurjer Lubelski, przeszedł w  inne posia­
danie, a redaktorem jego, od 1 stycznia 1869 r . ,  będzie 
p. Dębowski. Pismo to pożyteczne, mogłoby utrzymać 
się o w łasnych siłach w kwitnącym naw et stanie, gdyby 
otworzyło w swych szpaltach, a raczej rozszerzyło dział 
miejscowych wiadomości,  tak z umysłowego, jak  również 
artystycznego i towarzyskiego naw et ruchu. Rozumie 
się, że rub ry ka  ta  musiałaby być prowadzoną starannie, 
i  piórem uzdolnionem bardzo. — K westja  garkuchni lu ­
dowych coraz szerzej i coraz częściej podnoszoną jest we 
wszystkich praw ie  organach prasy  tutejszej. Zdaje się, 
że onegdajszy K u rje r  Codzienny z soboty, najprościej 
i najpraktyczniej j ą  t rak tu je— albowiem z ja łow ego czę­
sto, pola teorji i rozpraw  bezskutecznych, przenosi rzecz 
na  tor działania, wskazując od razu  .sposób w prow adze­
nia w życie powziętego pomysłu. Zresztą, a r ty ku ł  ten 
napisany z kompetencją i ciepłem ogrzany uczuciem. — 
W czora j w teatrze  wielkim, z powodu słabości p. Kwie­
cińskiej, zmieniono część afisza, gdyż zamiast „Śpiewki 
p. F o r tu n a ta " ,  dano operetkę „D zw onek14. —  Wszystkie 
praw ie  gazety tutejsze zamieściły wiadomość o coraz wi­
doczniejszym upadku, zamożności i handlu w mieście 
Brodach, słynącem dawniej z potężnego rozwoju h an ­
dlowego i bogactw. Dawniejsi kupcy tow arów  b ław a 
tnych,"trzymają tam  teraz szynki wódek. Nie przywodząc 
tu  przytoczonych przez owe pisma powodów u p adku  
tak  bogatego niegdyś miasta  — notujemy jedynie sam 
fakt, dowodzący, że w  tem miejscu źle się brodom dzie­
j e  __  Nigdy jeszcze praw ie  ta k  znaczna liczba osób nie
zwiedzała" wystawy obrazów  w hotelu Europejskim —  
jak  obecnie. Szczególniej też w niedziele i święta, przez 
ca le  przedpołudnie, prawdziwy tam tłok  panuje. P o w o ­
dem takiego ożywienia, są  świeże a często tam nad sy ła ­
ne  prace utalentowanych artystów, ja k  Gryglewskiego, 
K urell i ,  J .  B ra n t ’a , oraz miejscowych warszawskich 
m a la rz y — głównie zaś, budzą ogólną admirację utwory 
m is trza  Matejki, którego najświeższy obraz „Zygm unt i 
B a r b a ra "  gromadzi w koło siebie t łum y wielbicieli. — 
W  m. Kołomny, gubernji moskiewskiej, w dniu 13 b. m., 
zaraz nazajutrz po pierwszy i śniegu, jaki spad ł  obficie, 
ukazał się po nad  miastem świetny i wielki meteor, sp ra ­
wiwszy huk ogromny— wieczorem pomimo mroźnego po­
wietrza, błyskawice cświecały n iebo— grzm otów nie b y ­
ło  słychać.— W  Libawie (Lobau),  o godzinie 6-ej z r a ­
na, ukazało się także świetne zjawisko— albowiem m nó­
stwo gwiazd spadających, przebiegało horyzont ku z ie­
mi, ze strony południowo-zachodniej na południowo- 
w s c h o d n i ą -  T rw ało  to przez godzinę przeszło, aż do 
świtu. A l.

* (W  i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e ) .  P o d łu g  
korespondencji z pow iatu  częstochowskiego (gub .  pe-  
t rokow ska) z d. 6 (2 0 )  listopada r. b. do G az. Pols., 
z powoda tegorocznej suszy, żyta jes t tam  o trzec ią  
cześć, a  ja rzyn  o połowę mniej, j a k  w roku  zeszłym. 
K o p a  żyta żętego sierpem, w ydaje  korny 2 do korcy 2 
garncy  8; jęczmień i owies równiaż nienamłetne. Jedne  
kartofle tyiko obrodziły, tak  że na ta rgu  w Częstocho­
wie p łacą  za korzec 60 do 7 0  kop., a na gorzelnie 60 
kop., i to często z odstawą. O pszenicy nie ma co m ó­
wić, gdyż mało jej tam sieją. Za korzec żyta 227 fun­
tów p łacą  rsr. 4 ! / ,  i mniej, jęczmienia rsr. 4 i mniej. 
Oziminy pięknie porosły.

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu onegdajszym, 
Andrzej Kopczyński,  kowal, lat 39 liczący, pod N -rem  
1 7 2 le ń ,  w Belwederze zamieszkały, nagle zmarł. —  
Zwłoki jego zabezpieczono na miejscu do zejścia sądu i 
przez policję zarządzono dochodzenie. —  W  dniu wczo­

rajszym, furm an Chaim B ru tm an, jad ąc  Krakowskiem - 
Przedmieściem, przez nieostrożność najechał na przecho­
dzącą wówczas G ertrudę Świszczakowską i skaleczył je j  
p raw ą  nogę niżej kolana, lecz nieszkodliwie; Świszcza- 
kowska odesłana na kurację  do szpitala Dzieciątka J e ­
zus, powożący zaś aresztowany, d la  u karan ia  podług 
prawa.

* ( D z i e n n i k  u r z ę d o w y ) .  Redakcja  gazety Siew- 
Pocz., ogłaszając prenum eratę  na  dziennik rządowy „ l i p a -  
BUTe.tbCTUeHHHił BbcTHHKt,” dodaje, że na mocy N aj­
wyższego rozkazu o w ydawaniu  w roku przyszłym po- 
mienionego dziennika, gazeta ministerstwa sp raw  we­
wnętrznych „Siew iernaja  P o c z ta -’ z dniem 1 przyszłego 
stycznia przestaje wychodzić; a  przeto redakcja uprasza  
prenum era torów  swoich o zawiadomienie, czy nie będzie 
ich życzeniem aby nadesłane od nich pieniądze oddane 
zostały do redakcji dziennika „IIpaBHTe.IbCTBeHHŁlń 
Bj&CTHHKtb” dla wysyłania im pomienionego dziennika. 
W przeciwnym razie pieniądze te będą im zwrócone.

* ( G a ł ę ź  k o l e i  ż e l a z n e j  d o  z a k ł a d u  
s o l n e g o  w O d e s i e ) .  Odes. Wiest. pisze, że dy­
rekcja  kolei żelaznej odeskiej o trzymała pozwolenie m i­
n is ters tw a komunikacji na  przeprowadzenie  gałęzi kolei 
od strony andrejawskiej L im anu do zak ładu  Korsunco 
wa. Tym  sposobem dobywana na tym zakładzie sól 
przewożona będzie w  wagonach.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  d o  N o w o m i r g r o d u ) .  
Odes. Wiest. pisze; „S łychać , że tw orzy się kompanja  
dla przeprowadzenia  gałęzi kolei żelaznej od stacji 8 :e -  
stakowej (na linji olwiopolsko-elisawetgrodzkiej) do m. 
Nowom irgroda. W  tym k ierunku mają być czynione po­
szukiwania. W ypada  nadmienić, że pod  Nowom irgro- 
dem w gubernji kijowskiej, znajduje się kilka wielkich 
cukrowni i czynione są poszukiwania węgla kam ien­
nego".

* (Z K a z a n i a )  taż a jen tu ra  donosi 5 listopada: 
„D ziś  na W ołdze  płynie kra; ruch paros ta tków  ustał;  
żegluga t rw a ła  199 dni; mamy 6 stopni mrozu; śnieg 
s p a d ł11.

* ( T o w a r z y s t w o  p r z e m y s ł o w e ) .  Kije- 
w lan in  pisze: Zamierzone w roku 1867  na wielką ska­
lę towarzystwo cukrowmi i rafinerji kijowskiej, blizkiem 
jest urzeczywistnienia. Założyciele rozesłali w  tych 
dniach ogłoszenie o akcjach w raz  z p ro jek te m  ustawy 
towarzystwa.

* (M  i e j s c e  p o b y t u  S z a m y l a ) .  D zie n n ik  
gub. kaługs/ti pisze, że Szamyl, lubo o trzym ał pozwole­
nie rządu  na przeniesienie się w raz  z swą rodziną do K i ­
jowa, ale dotąd znajduje się w Kałudze, i j a k  słychać, 
m a  zamiar oczekiwać otwarcia  kolei żelaznej z Moskwy 
do Kijowa.

* ( O p e r a  w ł o s k a ) .  B irz . W ied. między inne- 
mi piszą: W  tym tygodniu opera w łoska  w  Pe te rsburgu  
rozpoczęła swe przedstawienia. P ierw szy  abonament nie 
powiódł się; dawano oklepaną operę „ M a r tę " ,  obsadzo­
ną przez zeszłorocznych artystów. Następnie  d aną  była 
„ N o rm a " ,  w  której mieli udział trzej nowi artyści.  G łó ­
w ną  rolę N orm y w ykonała  pani Fricci, śp iewaczka od­
znaczająca się mocnym sopranem, w rodzaju portam en­
to. T e n o r  N eri-Bara ld i  (Polion) g rą  swoją przypomina 
p. Nikolskiego, ale pod względem piękności i siły  głosu 
ustępuje jemu. Z re iz tą  ma on jeszcze tyle głosu, że w 
tym względzie daleko jes t wyższym od pierwszego t e n o ­
r a  p. Mario. Koryfeuszki opery włoskiej pp P a t t i  i L u c ­
ca dotąd nie występowały; os tatn ia  m a wystąpić w p rz y -  
sz ym tygodniu.

* (Z R y g i )  do ajen tu ry lei. rus. donoszą 6 listo- 
stopada: „R zek a  D źw ina  i zatoka rygska  p e łn e  są p ły ­
nącej kry, utrudniającej żeglugę na  tej rzece11.

* ( L o d y ) .  Kron. Wiest. pisze: „ C a ła  przestrzeń
w około Kronsztadu, ja k  tylko okisra dojrzeć można, 
pokry ta  jes t  lodem. Po głodku wielkiego portu  przedzie­
ra ją  się statki handlowe płynące na  morze. Komunikacja 
z O ran ienb aum em  odbyw a się konno i pieszo po lo­
dzie” .

W ypadki w  Hiazpanji.
* M a d ry t, 2 5  (13) lis topada■ G aceta de M a d rid  

ogłosiła  dekret p. Sagasta polecający radom gmin­
nym odbyć natychm iast rewizję list werbunkowych  
tych, którzy chcą należeć do milicji obywatelskiej i 
ochotników wolności. W edług tego dekretu, każdy 
człowiek, który do 10 go grudnia nie zg łosi się do 
właściwej władzy z chęcią należenia do milicji oby­
watelskiej, zostanie od niej na zawsze zwolniony. Ci, 
którzy do 1 9 -go grudnia nie zostaną wciągnięci na 
listy sprawdzone, albo na listy  formowane w okoli­
cach, w których milicja obywatelska na mocy dekre­
tu z d. 17-gó listopada będzie organizowaną, oddadzą 
broń swojej właściwej władzy cywilnej. Ci, którzy 

I odmówią wydania broni, uważani będą za wichrzy­

cieli i pociągnięci do odpowiedzialności przed sądy 
zwyczajne. —  Dekret admirała Topete reorganizuje 
kadry m orskie.— G acetta  ogłasza prócz tego dekret 
p. Sagasta dotyczący utworzenia, zmiany i zniesienia 
niektórych okręgów wyborczych; przywrócenia ayu n -  
tamientos zniesionych przez junty rewolucyjne, jako 
też zniesienia tych, które utworzone zostały przez 
owe junty. —  Correspondencia  zaprzecza wiadomości 
podanej przez Patrie , w edług której admirał Mendez 
.Nunez i eskadra oceanu Spokojnego oczekiwać mają 
uchwały kortezów przed przyłączeniem się do osta­
tnich wypadków. Podpisy na oożyczkę dosięgły sumy 
23,222 ,600  talarów. (Cor. H av. B u l.)

*  M a d ry t, 2 6  (14) listopada. G acetta de M a d rid  
ogłasza okólnik ministra sprawiedliwości do proku­
ratorów rządowych, p .  Orti przypomina, że w po­
śród praw, za które rewolucja powinna ręczyć, zasłu­
guje na szczególną uwagę prawo o własności, i że 
byłoby to zupełuem lekceważeniem dążności rewo­
lucji i chęcią jej szkodzenia, gdyby zwalono na nią 
odpowiedzialność za wszelkie nadużycia. Na kilku 
punktach, powiada okólnik, usiłowano przystąpić do 
podziału gruntów i pozbawić prawych właścicieli ich 
własności i owoców tych własności. Rząd postanowił 
energicznie zapobiegać podobnym faktom. Prokpra- 
torowie rządowi obowiązani będą trzymać się szcze­
gólniej swoich instrukcij w podobnego rodzaju nadu­
życiach i zdawać sprawę ministrowi. (T am ie).

* M adryt, 2 6  (14) listopada. Im pereia l stwierdza, 
że na skutek ruchliwości stronnictwa demokratyczne­
go, rozwinęła się agitacja pot j maa, w obec której 
stronnicy monarchji demokratycznej powinni wyjść ze 
swej dotychczasowej nieczynni ści. ażeby przez swe 
oświadczenia skrzyżować plany republikańskie. ( Wolffs 
T. B .)

* M adryt, 2 7  (15) li-to pada . Im p a r tia l ogłasza  
artykuł pod tytułem: „Honor Hiszpa.iji” , obejm u^cy 
ostrą naganę dla kapitalistów hiszpańskich, z powodu 
óraku z ich strony ochoty do p dpisywania się na po­
życzkę. — Olozaga wyje hał ztąd i ma przybyć jutro 
do Paryża.— Na zgromadzenie republikańskie, które 
ma odbyć się tu w przyszłą obdzielę, przybędą Ca- 
stelar i Orense,— Stan zdrowia marszałka Serrano po­
lepsza się. (Tam że).

* H avanna, 2 6  ( l i )  listopada. Jenerał Lersundi 
ułaskawił powstańców którzy się poddali. Powstańcy  
atakowali we wtorek Manzanillo, ale zostali odparci. 
Pogłoski o wyprawie fłibustjerów, przygotowywanej 
w Nowym-Orleanie, zdają się być bezzasadne. (Cor. 
H a v  B u l) .

* Correspondencia donosi, że sekretarz don Car- 
losa przysłał pismom karlistuwskim w Madrycie list, 
w którym oświadcza, że don Oarlos chce być królem  
w duchu poprzednich monarchów. Toż pismo donosi, 
że bogaty bankier don Josć da Salamanca zapisał się 
na pożyczkę narodową w wysokości 50  miljonów rea- 
lów. Voz del Siglo  donosi, że większa część guber­
natorów prowincij przysłała tu zawiadomienie, że i 
prowincje oświadczają się także z gotowością wzięcia 
udziału w pożyczce.

* Zapowiedziana nominacja uowego ambasadora 
hiszpańskiego w Rzymie, uważaną jest w tem tnie 
ście za dowód jak najbardziej pojednawczych zam ia­
rów ze strony Watykanu. N<d faktem tym dziwią 
się pod pewnym względem legitym iści neapiditańscy 
i wychodźcy hiszpańscy w R ^ m ie . ( L a  P a tr .)

* L a  F r. z d. 27 go listopada pisze: Korespon­
denci nam z Hiszpanji donoszą o demonstracjach re 
publikańskieb odbytveh w Malaga, San Fernando, 
San Lucas i na innych pun tach. W Kadyksie mani­
festacja monarchiczna, na którą zebrało się przeszło 
4 ,000 osób, przerwaną została przez gw iłtowne krzy­
ki kilkuset osób należących do stronnictwa wygóro­
wanego. Nie można zaprzeczyć, że nawet w prowin­
cjach Andaluzji republikanie tworzą <ylko słabą  
mniejszość, usiłującą osiągnąć śm iałością to, czego  
nie mogą osiągnąć przez sw,-ją liczbę i że dotychczas 
zużywała się ona tylko przez własne swoje naduży­
cia. Odroczenie wyborów d > aynntam ientos , przybl - 
żone dekretem p. Sagasta zar-ą  izającym reorganiza­
cję milicji i rozbrojenie wszystkich tych, którzy nie 
chcą do niej należeć, dowodzi, że rząd przed przy­
stąpieniem do wyborów, chce usunąć w sz , stkie ży­
wioły rozruchów, któreby wywołać m ogło stronnictwo 
republikańskie.

A u s t r ja  i Ziemie Słowiaaskia
* ( S t o s u n k i  z R z y m e m ) .  Do dziennika J3o- 

hemia  p iszą z Wiednia: „Powiadają, że stolica apo­
stolska zawiadomiła gabinet wiedeń-ki na drodze u- 
bocznej, a zatem nie w sposób formalny, że życzy so ­
bie wejść w nowe z rządem austriackim układy w 
przedmiocie uregulowania stosu ko w kościelnych. 
Zapewniają, że na takieiże dr dze odpowiedziano 
ztąd oświadczeniem, że rząd austijacki jak przed­
tem, tak i teraz żywi gorące życzenie dojścia w inte-



resie obu stron do porozumienia, zdolnego przywró­
cić zupełny pokój pomiędzy władzą świecką i ducho­
wną, i że krok ze strony kurji rzymskiej, zmierzający 
do tego celu, widziany będzie w Wiedniu jak  najchę­
tniej i najżyczliwiej, lecz że po zrobionem już do­
świadczeniu, gabinet wiedeński musi się zrzec wszel­
kiej ze swej strony inicjatywy i czekać na zwierzenia 
z Rzymu, — ma się rozumieć na takie zwierzenia, 
któreby pozostawały w zgodności z obowiązującemi 
w A ustrii zasadami konstytucji i prawodawstwa”. J e ­
żeli wiadomość powyższa sprawdzi się, w takim razie 
można będzie powiedzieć, że dyplomacja anstrjacka 
znalazła nareszcie klucz do porozumienia z Rzymem.
( N ordd■ A . Z .).

* ( P r o j e k t  p o r o z u m i e n i a . —P r a w o  o o r ­
g a n i z a c j i  a r m j i . - S e j m  w ę g i e r s k i ) .  W ie­
deń. 24 listopada. Zaledwie pogłoska o wycotamu 
się barona Beusta i o mianowaniu hr. Andrassego 
kanclerzem państwa, usuniętą została zapomocą e- 
nergicznych zaprzeczeń ze strony pism półurzędo- 
wvch i prasy węgierskiej, a już dzienniki tutejsze 
podają wiadomość, która w razie urzeczywistnienia 
sie, znamionowałaby niemniej ważny zwrot w stosun­
kach wewnętrznych monarchji austrjackiej. Podług 
tej wiadomości, ma być ustanowiona komisja złożona 
z mężów zaufania, wybranych z pomiędzy czechów, 
galicjan i tych niemców austrjackich, którzy hołdują 
federalizmowi; komisja ta ma ułożyć podstawy do 
porozumienia zgodnego z życzeniami tak  czechów jak  
i ludności galicyjskiej. Co się tyczy szczegółów tego 
projektu, obiegają bardzo rozm aite wersje. Jakko l­
wiek wszystkie dzienniki tutejsze głoszą, że o trzy ­
m ały tę wiadomość z Pesztu, pomimo to wyszła ona 
widocznie z ministerjalnego biura prasowego, i w 
rzeczy samej nie ma żadnej wątpliwości pod tym 
względem, że powzięty został projekt jakiegoś u k ła ­
du. m ją  'ego na celu połączenie na poastawie fede- 
ralizm u bardzo jeszcze dotąd sprzecznych pomiędzy 
sobą części zachodniej połowy Austrji, ażeby zyskać 
w ten sposób przeciw W ęgrom przewagę potężniejszą 
od tej, jaka reprezentowana jest w radzie państwa. 
Z Pesztu donoszą już, że ministrowie węgierscy, k tó ­
rzy wiedzą także o tym projekcie, czynili kanclerzo­
wi państwa przełożenia przeciw naruszeniu zasad 
dualistycznych, lecz że baron Beust uspokoił rekla­
mujących zapewnieniem, że prawa zasadnicze kon­
stytucji austrjackiej nie zostaną w żadnym razie 
zmodyfikowane. W jaki przeto sposób zrobionem 
zostauie zadosyć życzeniom czechów i galicjan, jest 
to d o tą d  z ag ad k ą . N ie u leg a  a to li w ątp liw ości, że 
sami nawet czesi liczą na korzystny dla nich zwrot, 
albowiem postawa prasy czeskiej i ludności prażskiej 
je s t od kilku tygodni tak  pełna umiarkowania i tak 
zadowaluiająca, że namiestnik tymczasowy baron 
K oller nadesłał do Wiednia wiadomość, że spodzie­
wa się, iż będzie mógł zalecać około nowego roku 
zniesienie stanu wyjątkowego w Pradze i jej okoli­
cach. Podług najnowszej wersji, usankcjonowanie 
prawa o organizacji arm ji ma nastąpić niezwłocznie 
po przyjęciu tego prawa przez izbę panów, na co wy­
starczy prawdopodobnie wyznaczone na piątek posie­
dzenie tej izby. Nieznaczne poprawki porobione w 
tem  prawie przez austrjacką izbę deputowanych, od­
dane zostaną pod uchwałę sejmu węgierskiego dopie­
ro podczas przyszłej jego sesji, poprawki te bowiem 
nie obejmują takich zmian, któreby mogły wpłynąć 
n a  zmodyfikowanie i;przyjętych zasad. Do przyszłej 
również sesji tegoż sejmu, ministerstwo węgierskie 
odroczyło roztrząsanie projektu w przedmiocie prze­
dłużenia czasu trwania m andatu deputowanych; pro­
je k t  ten nie został odrzucony bezwarunkowo przez 
stronnictwo Deaka, które uznało jedynie, że roztrzą­
sanie takowego jest niestosowne w ostatnich chwi­
lach teraźniejszej sesji prawodawczej. Ministerstwo 
■węgierskie przychyliło się do tego zdania tem chętniej, 
iż spodziewa się, że podczas przyszłej sesji sejmowej 
znajdzie nie małe poparcie ze strony deputowanych 
chorwackich, którzy dziś właśnie przybyli do sejmu 
węgierskiego. Deputowani ci, których wejście do 
izby powitane zostało z powszechnym zapałem, zaję­
li  miejsca po prawej stronie, co prowadzi do wnio­
sku, że zamierzają oni głosować zgodnie ze stron­
nictwem Deaka we wszystkich kwestjach ważniej­
szych. (N ordd . A . Z .)

* ( D e l e g a c j e .  — P r a w o  o n a r o d o w o ­
ś ć  i a c h .—R o z w i ą z a n i e k o m i t e t u ) .  W ie­
deń, 25 listopada. Narady plenarne delegacij, czy- 
m ą bardzo powolne postępy, lecz pomimo to panuje 
Przekonanie, że sesja ich zam kniętą zostanie 6-go 
lob 8 -go grudnia, komisje bowiem roztrząsają wszyst- 
k ie kwestje tak gruntownie, że delegacje będą mo- 
§ łT Poprzestać później po prostu na samem tyiko 
głosowaniu. Na wczorajszem posiedzeniu delegacji 
węgierskiej’ radca dworu Zsedenyi interpelował m ini­
sterstw o w ’przedmiocie Rumunji (patrz poniżej), od­
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powiedź zaś na tę interpelację oczekiwana je s t z tem 
większą ciekawością, że p. Zsedenyi dał rządowi dość 
jasno do zrozumienia, iż on i jego przyjaciele ż”wią 
przekonanie, że sam rząd usiłuje, w zamiarze tenden­
cyjnym, oburzyć opinję powszechną na sąsiada połu­
dniowo-wschodniego. Podobny do tego zarzu t kan­
clerz państwa m usiał wysłuchać dziś i w delegaeji 
austrjackiej, gdzie książę Szwarceuberg wynurzył 
swe ubolewanie z tego powodu, że w dziewiątej d e ­
peszy księgi czerwonej, przy wyszczególnieniu nie­
bezpieczeństw wewnętrznych, którym  nie można z a ­
przeczyć, znajduje się wzmianka o oporze stawianym 
przez uprzywilejowane poprzednio stany. W zmianka 
ta  stanowi oskarżenie wystósowane przeciw całemu 
towarzystwu, którego znaczna liczba członków znaj­
duje się w obozie rządowym, i z tego powodu mówca 
widzi się zniewolonym do wystąpienia z zastrzeże­
niem przeciw tem u obwinieniu. Nie wiadomo tu jesz ­
cze, czy kanclerz państwa odpowiedział księciu 
Szwarcenbergowi.— Zapał, z jakim  sejm węgierski 
powitał wczoraj przybyłych deputowanych chorwac­
kich, wygląda dziwnie w porównaniu z wszczętemi 
następnie rozprawami nad prawem o narodowościach. 
Deputowani serbscy i rumuńscy zaprotestowali b ar­
dzo energicznie przeciw wnioskowi większości komi­
sji roztrząsającej kwestję narodowości, i jedynie zam­
knięcie rozpraw przeszkodziło tym deputowanym 
opuścić z oburzeniem salę posiedzeń.—Rząd rozwija 
konsekwentnie godną uwagi surowość przeciw rucho­
wi społeczno demokratycznemu. Wiadomo, że prze- 
wódcom tego kierunku powiodło się po długich usi­
łowaniach uzyskać pozwolenie władz na odbycie 
zgromadzenia ludowego, na którem  ułożony został 
program  tego stronnictwa i zamianowano kom itet 
mający popierać idee społeczno-demokratyczne. Lecz 
zaledwie kom itet ten ukonstytuował się, został on 
z rozkazu ministerjalnego rozwiązany, rząd bowiem 
upatryw ał w nim towarzystwo nie odpowiadające 
przepisom prawnym. {Nordd. A . Z .)

* ( D e l e g a c j a  wę g j i e r s k a ) .  Peszt, 2 6  listopa­
da. Na dzisiejszem posiedzeniu delegacji węgierskiej, 
na interpelację Zsedenyi’ego w przedmiocie postawy 
rządu względem tego co się dzieje w księztwach du- 
najskich, naczelnik sekcji Orczy odpowiedział w imie­
niu i z polecenia kanclerza państwa. Zwrócił on 
przedewszystkiem uwagę na przestrzeganie przez 
rząd z całą sumiennością polityki pokojowej, oraz 
na dążność tegoż rządu do pozostawania w stosun­
kach przyjacielskich ze wszyslkiemi mocarstwami. 
M ów ca zbijał następnie błędne zrozumienie oświad­
czeń złożonych przez kanclerza państwa przy roz­
prawach w komisji rady państwa nad prawem o o r­
ganizacji armji, pod którym  to względem powołał się 
na oświadczenia złożone później przez barona B eu­
sta na posiedzeniach rady państwa. Rząd powoduje 
się stale w swej postawie względem Rumunji dążuo- 
ścią do utrzym ania dobrych stosunków sąsiednich i 
do przestrzegania jak  największej bezstronności w o­
bec wszystkich ruchów', jakie zaszły tam w ostatnich 
czasach. Mówca odpiera z jak  największą stanowczo­
ścią myśl zawojowania księztw dunajskich, od któ­
rych żądane jest jedynie poszanowanie dla traktatów  
będących podstawą ich egzystencji państwowej. 
Uzbrojenia w księztwach duuajskich spowodowały 
położenie groźne dla pokoju. Postępowanie m iesz­
kańców tych krajów nie odpowiada warunkom nie­
zbędnym dla należytego utrzym ania pokoju. Uzbro­
jenia mogą wywrzeć także wpływ niekorzystny na 
płynący z traktatów  stosunek Rumunji do Turcji. 
Ztąd pochodzi, że rząd austrjacko-węgierski, tak sa ­
mo jak  inne rządy, śledzi za ruchami tamecznemi. 
W obec niebezpieczeństw spowodowanych uzbroje­
niami, rząd, który jest w możności oczekiwania spo­
kojnie na wszelką ewentualność, uważa atoli za zby­
teczne przedsiębrać środki wyjątkowe. ( W o l f s  T . 
B .)

* ( Z g o d a  p o m i ę d z y  s ł o w a k a m i ) .  Wia­
domo, że pomiędzy słowakami panowała niejaka n ie­
zgodność co do ich dążności narodowych; podzieleń i 
oni byli na dwa obozy, z których jeden reprezento­
wany był przez gazetę Pesstbudinske Wiedomosti, 
drugi zaś przez Slovenske Nowiny. Niedawno w P o- 
żuniu (Pressburg) obie strony odbyły wspólne zgro­
madzenie, i z powodu przyszłych wyborów do sejmu 
węgierskiego, pojednały się pomiędzy sobą. Dr. D u r­
ban ogłosił w Pesztbudinskich Hied, oświadczenie o 
tem stanowczem porozumieniu.

W T o ełiy  i  R z y m .

* ( R o z r u c h y ) .  Oazzetta del'E m ilia  zdaje spra­
wę z dość ważnych rozruchów zaszłych w Bonoaji 
z okoliczności usankcjonowania praw uchwalonych. 
Wojsko zmuszone było zrobić użytek z broni. Padło 
kilku zabitych i ranionych. {La P atr.)

T urc j-a  i  z i s m is  s ło w ia ń s k ie .
* ( O t w a r c i e  i z b  r u m u ń s k i e  h). B u k a ­

reszt, 27  listopada. Książę Karol otworzył dziś 
posiedzenia izb. W  mowie tronowej powiedziano: 
Położenie wewnętrzne kraju i stosunki z zagranicą 
są wyborne. Stan finansów jest kwitnący. Czasy po ­
życzek minęły. Środki komunikacji w kraju  doszły 
do rozwoju większego niż w ciągu ostatnich 30-stu  
lat. Co się tyczy polityki zagranicznej, mowa trono­
wa podnosi tę okoliczność, że traktaty  paryzkie i po­
łożenie kraju wkładają obowiązek przestrzegania 
jak  najściślejszej neutralności względem mocarstw, 
któremu to obowiązkowi rząd stale czynił zadosyć. 
Książę oświadcza się za utrzymaniem stosunków 
przyjacielsko-sąsiedzkich z krajami nadgrauicznemi, 
oraz za unikaniem wszelkiego powodu zdolnego o b u ­
dzić obawy, i nadmienia, że przywiązuje wielką wagę 
do utrzym ania związku politycznego Rumunji z Por- 
tą. Jako rezul.tata dobrych stosunków z zagranicą, 
przytoczone są konwencje zaw arte z Rosją i Austrją; 
w przedmiocie zniesienia juryzdykcji 'konsularnej, 
wszczęte zostały z Rosją układy. Książę wynurza 
nadzieję, że i inne także mocarstwa dadzą przez ta ­
kież postępowanie dowód swej życzliwości dla Rum u- 
nji. Książę wynurza swe ubolewanie z powodu 
przekraczania band bułgarskich za Dunaj i przyrzeka 
pojednawcze rozwiązanie dóbr klasztornych. W koń­
cu mowa tronowa zachęca do zgody i do zaniechania 
niesnasek stronniczych. (Wolffs T. B .)

D a n ja .

♦ (P. R a a s 1 o f f). Czytamy w N ordd. A . Z . pod 
datą 27-go listopada: Ind . belge powiada, że podróż 
duńskiego m inistra wojny, p. Raasloff’a, do Ameryki 
północnej, k tórą  wczorajsza depesza telegraficzna 
motywowała względami zdrowia, spowodowaną zo­
stała raczej różnicą w zdaniach pomiędzy tym m ini­
strem  i folkethiogiem w przedmiocie budżetu wy­
działu wojny. Dla tego jakoby powodu, m inister po- 
mieniony miał wziąść urlop na trzy miesiące, k tóre za­
mierza przepędzić za granicą. Nasz korespondent 
z Kopenhagi wspominał już kilkakrotnie o tej różni­
cy w zdaniach pomiędzy ministrem wojny i izbą. 
Przyłączyły się jeszcze do tego gwałtowne wymów­
ki, które robiono ministrowi tak  w izbie jak  i w pra­
sie, z powodu nieusprawiedliwionej jakoby dymisji 
udzielonej pułkownikowi Muhre. W szystkie te oko­
liczności miały uczynić pozycję obecną m inistra nie­
zbyt przyjemną, lecz dziwnem byłoby, gdyby obe­
cnie, kiedy obraduje reprezentacja kraju, m inister 
chciał uniknąć trudności za pomocą wzięcia po pro­
stu  urlopu. Z drugiej zaś strony, klim at zimowy 
w Ameryce północnej, nie może wcale sprzyjać po­
lepszeniu się zdrowia. Prawdopodobniejszą przeto 
wydaje się wersja, że podróż p. Raasloff’a do Amery­
ki pozostaje w związku z niezałatwioną jeszcze dotąd 
kwestją sprzedaży wysp zachodnio-indyjskich. Złe 
wrażenie wywarła w Kopenhadze ta okoliczność, że 
wymożona zwłoka roczna co do ratyfikowania trak ta ­
tu  w przedmiocie tej sprzedaży, liczy się nie od 24-go 
lutego r. b., w którym  to dniu ratyfikacja miała rz e ­
czywiście nastąpić, lecz od 15 go października r. b., 
t. j. od daty podpisania tego artykułu  dodatkowego, 
który dotyczy właśnie tej zwłoki. Bardzo być może, 
iż podróż m inistra wojny, którego inicjatywie przy­
pisywana jest ta sprzedaż, ma na celu uzyskanie 
skrócenia tego terminu, ażeby w ten sposób położyć 
koniec przykremu położeniu ludności wysp zacho­
dnio-indyjskich, która oświadczyła sięjuż, za pom icą 
głosowania powszechnego, na korzyść odstąoienia 
tych wysp na rzecz Stanów Zjednoczonych. {Nordd.
A . Z .)

     ...........

Korespondencja Dziennika Warszawekieg;o.
Paryż, 9 (21) listopada (*).

Rotszyld przybył do Paryża mając miljon franków 
m ajątku, a zostawił i«*y miljardy franków f o r tu n y ,^  
51 domów w samym Paryżu, oraz pałace we wszyst­
kich prawie głównych miastach Europy. Testam ent 
jego, napisany jeszcze w r. 1848, stanowi całą księgę; 
sędzia, którem u dar.o ten testam ent dla zatw ierdze­
nia go, przeczytał, jedynie dla formy, tylko kilka jego 
stronic. Zapisał on na ubogich 20.Q00 franków, i o- 
prócz tego każdy żebrak, który przyszedł do domu 
Rotszylda w dniu jego zgonu, otrzymał po 20 fran ­
ków. Na pogrzebie znajdowali się rabini paryzki i 
brukselski. Cmentarz żydowski znajduje się tuż obok 
cmentarza Pere Lachaise, i znawcy powiadają, że 
przypomina on brzegi Jordanu. P. Rotszyld wspierał 
za życia swego Heyne'go, Balsac’a i innych. pp.

{*) L ist ten wzięty jest z Warsz.Dmew.
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Stowarzyszenie spożywcze w Petersburgu.
(p . J. S ta ł.)

W numerach 243, 244  i 247 niniejszego pisma, 
dając pobieżną wzmiankę o rozwijaniu się stowarzy­
szeń spożywczych w cesarstwie, zatrzymaliśmy się 
cokolwiek dłużej nad ustawą stow arzyszen i w Ta- 
ganragu. a to w tym celu, iżby dać możność czytel­
nikowi porównania jej z ustawami innych krajów- i 
dla dowodu, że nietylko ona obejmuje najnowsze ule­
pszenia w organizacji podobnych insty tucji, ale o wie­
le  więcej takowe przewyższa. Pierwszeństwo w idzie- 
my w tern mianowicie szczególe, iż ogólne zgrom adze­
nie przez częstsze (miesięczne) termina posiedzeń, p o­
wołane jest zbiorowo do zarządzenia instytucją, a 
przez to w członkach jego wyrabia się zdolność ro z­
ważania szczegółów; ale nadto, że w nowszych już za­
twierdzanych ustawach a jest ich 10 a mianowicie 
dla Petersburga (dwie), Moskwy (dwie), Saratowa, K a­
zania, Mikołajowa, Chersona i Kijowa. Ustawy do­
zwalają zakładania bibljotek dla stowarzyszonych, a 
nawet wydawania oddzielnych pism Sperjodyczuych, z 
zyskanych oszczędności.

Ale, gdy według pewnych ptsim istów , egzystencja 
ustaw, nie dowodzi jeszcze istotnej korzyści instytu- 
tucji, bo rzeczywiście owoce dopiero świadczą o do­
broci drzewa, dajemy tu więc według sprawozdania 
um ieszczonego w Pszczole północnej N. 237, oraz na 
zasadzie szczegółów komunikowanych nam łaskawie 
przez sam zarząd stowarzyszenia petersburgskiego, 
wiadomość z operacji tegoż stowarzyszenia za czas od 
1 maja do 1 września r. b.

Stowarzyszenie spożywcze w Petersburgu, przy za ­
łożeniu swojem w końcu roku 1866, posiadało człon­
ków 400, obecnie zaś posiada ich 2,000.

W ciągu tegoż czasu z'stowarzyszenia wystąpiło  
osób 17, z tych 11 z powodu wyniesienia się w inne 
strony, 2 z powodu śmierci a 4 z niewiadomych po­
wodów. W  ciągu 4-o m iesięcznego perjodu o którem  
mowa, stow-arzyszeuie w sklepach i składach swoich 
sprzedało w ogóle artykółów żywności i towarów za 
sumę 34,152 rsr. 31 '/2 kop., to jest więcej jak w ze­
szłym  tercjale o rsr. 19,502. Ogólny zaś obrót ter- 
cjalny wynosił rsr. 60,000. Sprawozdanie według do­
tychczasowych rezultatów przewiduje, że po 1 sty ­
cznia 1869 r. obrót z całego roku przedstawi cyfrę 
200 ,000  rsr. Główniejszych towarów lub produktów 
żywności sprzedano a mianowicie: m ięsa w pięciu jat­
kach za 5,722 rsr.; towarów kolonjalnych za 2,906; 
trunków za 2,668; towarów łokciowych za 3,397, 
opału za 7,789; preparatów chemicznych za 655; 
obuwia za 428; odzienia za 258 i t. d.

Po 1 września r. b. udziały członków wynosiły  
47,158 rsr.; bilans tercjałowy: debet 19,663 rsr. 25  
kop., kredyt 19,663 rsr. 25 kop.

Zysk brutto wynosił 4,652 rsr. a netto po odtrące­
niu wszelkich wydatków 2,610 rsr, to jest, żc każdy 
z członków w miarę poczynionych zakupów otrzymał 
dywidendy w jednym tercjale po 5%- Utrzymanie 
administracji kosztowało 1.590 r.

Przyjmując za uwagę krótkość istnienia instytucji, 
bo niespełna dwa lata i tę okoliczność, iż niewszyst- 
kie pomiecione jej zakłady zostały zorganizowane, 
możemy tylko podziwiać takie rezultata. Sic itur 
ad a s t r a ! _________________

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa, 

iln ia  18  fSO) S Js to p a ila .
K a l e n d a r z .

W e w torek, 19 listopada (1 g rudn ia), — św. E lig jusza 
b is k .— S łońce wscb. o godz. 7 m in. 48 ; zach. o godz 3 
min. 50 .

W e środę, 20 listopada (2 g ru d n ia ) ,—  św. B ibianny 
pan . męcz. — S łońce  wach. o godz. 7 min. 50 ; zacb. o 
godz. 3 mit':- 49 .

iś z rana — 2-8, R.
Wczoraj, 

metr vr milimetrach 
lometr Reaum . . . 
nieba.

S t a n  p o g o d y .
°  6 z ra n a . J o gedz .4  p o p . l

755 2 
— 4 7

756 4
-  ’  1 I -  3-4 

pochmurny | pochmurny

R.ększe zimno — 5°1, R  Najmniejsze zimno — 1' S 

kość wody na Wiśl® stóp 3 cali 0

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H .—  

W e srode,— w  teatrze rozmaitości: kom edje Po siedmiu 
latach, ź a  piękny, i Zbudziło się  w  niej serce; — we 
czw artek , — w teatrze wielkim : ba le t Katarzyna córka 
bandyty; w piątek, — w teatrze rozm aitości: kom edja

Pamiętniki Szatana; w so b o tę ,— w  teatrze wielkim: tra -  I 
jed ja  Marja Stuart; w niedzielę, —  w  teatrze wielkim: \ 
opera  Orfeusz w piekle,— w  teatrze rozm aitości: kom e­
dje żona, która oknem wyskoczyła, Motylina.

T E A T R  W IE L K I .— D ziś , w poniedziałek , na pow ­
szechna żądanie, d ram at 5 -eiu  ak tach . AdrjSBna L&COU- 
Vreur, ostatn ie  w ystąpienie pani M odrzejew skiej.— Oso­
by: A d rjan n a  L ecouvreur, pierw szą ak to rk a  tea tru  fran - 
ctizkiego —pani M odrzejewska; M aurycy h rab ia  de S a­
x e — p. Swieszewski; K siążę de B ou illon— p. G rzyw iń -  
ski; K siężna, jego  żona — p an i N iew iarow ska; P a n  de 
Chazcuil, przyjaciel ich dom u— p. Stolpe; A tenais księżna 
d ’A um ont—  pani Oąsowicz; M ichonett, reżyser tea tru  
1’rancuzkiego — p. R ych ter ; B aronow a — panna F igarska\ 
P an n a  J o u v e n o t— panna G ilska , P anna D angeville — 
pani Sawicka, P an  Q uinau lt — p. A dler, P an P o is so n  — 
p. D ą b ro w sk i— (w szystko 4 -ro , ak torow ie te a tru  fran- 
cuzkiego); Pokojow a A drjanny —  panna Seredyńska; 
Służący księcia de B ouillon— p. Jejde .— Ju tro , we w to­
rek , opera ZydÓWkd- — W czoraj, w niedzielę, daw ano 
operę kom iczną DzWOUSk; bale t Robert i Bertrand czyli 
Dwaj złodzieje; było 4 7 ‘2. —Onegdaj, w sobotę, daw a­
no na dochód tow arzystw a dobroczynności: kom edje Pan­
na Mężatka i Odludki i Poeta, było osob i0 8 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — W czoraj, w niedzielę, 
daw ano przysłow ie dram atyczne Cicha WOda brzegi 
rwie; komedję Frzez zazdrość; kom edjo-operę Portre­
ty  kochanka i męża, było osob 65C.

W  SA LA C H  R E D U T O W Y C H . — W czoraj, w nie­
dzielę, na Koncercie S tan isław a M oniuszki, było  osób 
1054 .

W S A L I R E SU R SY  O B Y 'W A T E L S K IE J. — P oju ­
trze, we środę, Koncert Józefa  W ieniaw skiego . —  P r o ­
gram : U w ertu ra  z op. „O b ero n ” , W ebera (w ykona o r ­
k iestra); K oncert 3 -c i (C -m oll) na fo rtep jan , z to w arzy ­
szeniem orkiestry , B eethoyena; a) A llegro  eon brio  (z k a ­
dencją W ieniaw skiego), b) L argo , c) F inale , (w ykona J .  
W ieniaw ski); A rja  donny A nny z op. „D on  G i .van i” , 
M ozarta (odśpiew a panna Jn lja  Jaroszew icz); a) Dwie 
pieśni bez słó\v (op. 15 N. 5 i 4 ) , W ieniaw skiego; b) 
Schsrzo (B -m oll, op. 3 1 ), C hopina (w yk. J . W ieniaw ­
ski); F an taz ja  na m otyw a w ęgierskie, z tow arzyszeniem  
ork iestry , L iszta  (w ykona J . W ieniaw ski); a ) L a  petite 
marchand® d’o iseaux , Jom elliego; b) „ T ra  la la ” śpiew 
hum orystyczny, G ordinianego (odśpiew a panna J .  J a r o ­
szewicz); a) M azurek (op. 23 N . 1), W ie n ia w s k ie g o ;  b) 
K rakow iak, R ubinsteina (w yk. J .  W ieniaw ski), M arsz 
weselny ze „Snu letniej nocy” , M end .lso h n a-B arth o ld j 
(w ykona o rk iss tra ).— B iletów  nabyć m ożna w  sk ładach  
nut: pp. G ebethnera i W olfa, H osicka, Sennew alda, a 
w dzień koncertu  od godziny 5 wieczorem przy  wejściu 
do sali. — Cena miejsc: num erow ane w 1-ych rzędach po 
rs. 2 i kop. 5 na  ubog ich ,—-num erow ane w dalszych rzę 
dach po rs. 1 kop. 50 i kop. 5 na ubogich, — nienum e- 
row ane po rs. 1. — Początek o godzinie 8 w ieczorem . — 
W czoraj, w niedzielę, na Koncercie orkiestry pod dyre­
kcją pp. Lew andow skiego i Kuhego, bzlo osób 1000.

W  Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu europejskim ). -  Codziennie, od 
godziny 10 z ran a  do w ieczora.— C ena w ejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i Święta kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A ZO  W I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyckiagc (na  P odw alu  w  dom u D yzm ańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano  do 4 po południu . —  
Cena w ejścia kop. 10.

O R F E U M  (przy  ulicy M iodowej w domu L esse ra ).—
D z iś  i  codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno-
fiiyCZnS p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy p ro g ram .— 
Początek  o godzinie 7 '/* w ieczorem .

PR A D O  (zak ład  gaatronom iczno-spacerow r za re g a t 
karni W olskiem i, daw niej O hm a). — W  każdą  niedzielę 
i  św ięto, Koncert. — P oczątek  o godzinie 4 ‘/ 2. —  Cena 
w ejścia kop. 20 .

*  Przyjechali do Warszawy: jenerał-m ajor hrabia 
Ołsufiew, z Prus; tajny radca A n d ra u lt, z Petersbur­
ga; rzeczywiści radcowie stanu: von Tizenhausen, z 
Wilna i B ielińsk i, z Grodna; —  wyjechali: orszaku J .  
C. M. jenerał-majorowie: baron Frederiks, do Grodna, 
ober-policmajster miasta Warszawy W łasow, do P e­
tersburga; dymisjonowany jenerał-m ajor M ielników, 
do Brześcia Litewskiego, rzeczywisty radca stanu K o-  
m owski, do Petersburga.

* W czoraj i onegdaj przyjechało  koleją żel. warsz.- 
wied. i w arsz.-bydg. osób 747 , w yjechałoosób  723 ; — 
koleją żelazną petereb .-w arsz. przyjechało  osób 352 , 
w yjechało osób 3 8 8 ;— koleją żel. w arsz.-teresp . p rzy ­
jecha ło  osób 233 , w yjechało osób 164; — sta tkam i p a ­
row am i przyjechałoo sób — , w yjechało osób — ;— w o- 
góla przyjechało  osób 1 5 1 0 , w tej liczbie z zagranicy  
100, w yjechało osób 1469 , w  tej liczbie za gran icę  95 .

* L is ty  niew łaściw ie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w dniu 17 (2 9 ) b. m ., pod adresem , a m ianowicie: 
z nżyw anem i m arkam i: K ozieradzki w P otokach , P io t r ­
kow ski w K ońskich , T om kina w  Surażu , P rifers w W i- 
lam owie, F ija łkow sk i w Petrokow ie, Skubniew ska w 
Tom aszow ie L ubel., D ębińsk i w M szczonow ie,— listów 
miejskich sztuk 5 , wyjętych ze skrzynek pocztow ych, j a ­
ko na koszt, doręczone nie będą, —  oraz 15 sztuk listów  
na koszt, d la w yekspedjow ania w ew nątrz k ra ju , jako z 
nienaklejonem i m arkam i, w ypraw ione nie będą, i zn a j­
du ją  się w kancelarji pocztam tu do odebrana.

* W  dniach 16 i 17 (2 8  i 2 9 ) b. m. i r ., chorych w 8 -a 
cyw ilnych szpitalach: przybyło  140, w yzdrow iało  139 , 
um arło  15, pozostało 2 i 03  (m ężczyzn 982 , kobiet 1 1 2 1 ), 
z nich w szpitalu  starozakonnych mężczyzn 213 , ko­
b iet 205 .

* W  dniu 17 (2 9 ) bież. miea. i roku , urodziło Się?  
chrześcjan: p łci męskiej 9 , płci żeńskiej 11; starosta- 
komiych: p łc i męzkiej 9, płci żeńskiej 9; razor? 3 8 ,— 
zawarło śluby m a ł ż e ń s k i e :  par: ch rze śc ja n 2 0 ,— 
starozakonnych: 2 ; -  zmarło: chrześcjan: płci męz­
kiej 19, płci żeńskiej 13; st&rozaJconnych: pici męi- 
kiej 6 . płci żeńskiej 6, razem  42 .

K U K S  U IB Ł O Y  W A K.SZK W S K IE 0  

Avia  1 8  ( 3 d )  L is to p a d a  1 8 9 8  r .

M O N E T Y .
Ż ą d r a o  | Pi&OfmO

P ó K Im p e rja ły  R o s y js k ie .......................
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n ow o w a ń u a .
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k i e ............................
P r u s k i  K u r a n t  za {60 t a l ........................

P A P IB R Y .
(bez  w a r to śc i  k u p o n u )

O b łig i S k a rb u  za  r s .  16 0 ..................  i .........................
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  r s .  1 0 # .....................................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1833 no z ip . 50* za s z t u k f ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b iig . C ząst. l i t .  A  po złp.

300 za s z tu k ę ................................................... ........................
L i t .  B  po  zip. 200 sa  s z tu k ę  z k u p n y m ................................
M „ „  b ez  k u p o n u ...................................
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  B erji Ić j za  rs . I f o . . .  
L io ty  Z a s ta w n e  I H -g o  O k re su  S e r ii  2-«j za r s . l tO * ) . .
O b l ig iT o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o . .- ..................
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 ■»•*).  ..................... * ..............
D o w ody  Kona. C e n tr. L i k w i i .  za rs . 10C R s ....................
5 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ię i itz h  z r . 1864 za rs . 100................
6 p o ży c zk a  ro ss ij. B tig lita a  b r .  1865 za rs . 10U..............
B ile tv  B a n k u  C os. l to s .  z r . 1866, za  rs . loQ .....................
M e ta lik i L u to w e  za rs . 100........................................................

„  S ie rp n io w e  za re. 1GJ..................................................
R o sy jsk a  pożycz, p ro m . z 1864 r s .  .............. ..

„  „  „  18CG „  100...................... ..
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e ­

la z n y c h  rs . 125..................................................................... ..
O b lig ac je  U łó w n . T o w . Kos. D ró g  Ż el. po fr& ak. WOC»

za. r s .  1 0 0 . ............................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę ............................
O b lig a c je  D ro g i  Ż e l. W a r . W ..p o  f r a n k  5b0 za s * t . . .
A k c je  D ro g i Ż e l. W  a rs  z .-B y d g o sk ie j za  rs . 100..........
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs .  1 0 o ..................................

A k c je  D rg i  Z e l. W a rsz . -T e re sp o lsk ie j  za rs . 1 6 0 ..........
O b lig a c ie  K o le i  Ż e l-W a r ,  T e re s p o l ......................................
A k o je  D ro g i  Ż a l. fab . Ł ó d z k ie j  rB. I 3 t ...............................

B e r lin  .
W E JL L K . 

....................100  T a l.

W ro c ła w ............................................  „
G d a ń sk  .............................................. „  „
H a m b u rg ............................................ 800 B . M k.
L o n d y n .............................................. ł P t .  8 t.
P a r y ż ................................................... 3t(0 P ra n k .
W ie d e ń ................................................158 Z ł. W . A
P e t e r s b u r g .....................................  100 i ls r .

M o sk w a .

2 m . 
k . u  
2 m . 
2 UL.
2 lu.
3 m.
1 Ul.
2 ru. 
1 m. 
k . t. 
1 m . 
k . t .

R s. Ł R s . | K.

- — , —
1 —

— — — —

77 50

-
-

77
—

84 42 84 iCD
48 £ • 10

99 5* 99
as 50 P.8 17

- —  -
T - —

— 87
— 100

S i— too
137 60
l ; 4 - 133

- - — -
- — _

— 66 —  •

66 — 65

95 - 94 -
— 98 —

“

l t 7 10 l ic a 80
1C8 95 109 80

103 95 1C«
—
7 SI _ —

P7 16 -
i  9 i i — —

- — — •
— —

99 25 i d
7”

•  W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h .................*». 1 k . 7 1 % .
•  „  o d  L is tó w  L ik w id a c y in y a k  -- r s .  2 k .

K U R S A  TELEGRAFICZNE 
A j k s i d b y  R u d o l f a  O k h  4  t

i  Berlina*  ci. 1 6  (2 8 ) L is to p a d a  1 8 6 8  roku.

Z B E R L IN A

B ile ty  B a n k n  R o s y js k ie g o ............................
W e k s le  n a  W a rs z a w ę . . . .

, ,  P e te r b u ig  8 ty g o d n .
, ,  , ,  3 m ie s ię c z n y
„  L o n d y n  3 , ,  •

r a t y *  2
„  H a m b u rg  2 „
„  W ied eń  2 „

L is ty  Z a s ta w n e  4 % ........................................
L i s ty  L i k w i d a c y j n e ...................................
O b ig acje  S k a rb o w e  4 % . . . . , .  .
K o le je  K osyjukie  . . .  .
A k c je  D ro g i Ż el. T e resp o lo k e j . . 
O b lig ac jo  D ro g i  Ż e laz n e j T e re s p o ls k ie j  . 

A k c je  d ro g i  W a rsz a w sk o - VvuM i«^tniej 
A k c je  D ro g i Ż el. W a rs z .-B y d g o s k ie j .  
N o w a  p o ż y c zk a  p re m jo w a  A -em  - .  •

, ,  „  „  z-orn  .  .  .
Ż y to  n a  t a r g u  „  . . .

d to  , ,  d o s ta w g  . * .  .  .

ż ą d a ją  |

83 V*. 
83s/» 
82*/* 
*1 V. 

I 23 */•
86 V*.
S6'U  
66 6/ .  
56‘/a
Pt3/*
82%
M'»
77% -
69
6f % M8 

lift 
6 4 %  
58

Z W IE D N IA .
W e k s le  n a  L o n d y n .

„  H a m b u rg .
P a ry ż  . .

P o ż y c z k a  N a ro d o w a .
6% M e t a l i k i ...........................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o

Z  P A R Y Ż A .
R e n ta  3 % ..........................................
R e n ta  W ło s k a .  .  . . . .
A k c je  K r e d y tu  R u c h o m e g o  .

Z  L O N D Y N U  

3 7 ,  P a p ie r y  (C o aso L s) . . . .

lis 88
67 10 
47 10 
6458 «0 

238 2J
I

71
66 Ta
i 81

94
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMKTSTOMDJN*;.
U W I A D O M I E N I A .

N. D. 75 9 5 . D yrekcja Głowna
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego.

N a skutek żądania przez stronę in tereso ­
w ana w niesionego, a w łaściw em i dowodami 
p op artego  i w zastosow aniu  się  do art. o 
N ajw vżsżego U kazu  z dnia 14 (.26) G rudnia  
1865 r o poszukiw aniu zagubionych luk skra­
dzionych  L istów  Z astaw nych  Inb kuponów , 
podaje do pow szechnej w iadom ości, iż  D om i­
nik R zeszo tarsk i, w ła śc ic ie l dóbr S tolu ik i w 
G ubernji W arszaw skiej p o łożon ych , u tr a c ił  
L isty  Zastaw ne okresu III serji 2 lit. C. 
216194 222270, 225441, 226075, w szystk ie  
b ez  kuponów . O strzega się  przeto, że  obieg  
p ow yższych  listów  zakw estjonow any niniej- 
szem  zostaje, i ż e  w skutek  tego, każdy na­
byw ca L istu  Z astaw nego byłby powołanym  
przez  poszkodow anego do rozprawy sądowej 
o  w łasn ość  zakw estionow anego listu .

Warszawa d. 12 ,24) Listopada 1868 r. 
p. o. Prezesa.

Jeuerał-Lejtnant, Gieczewicz. 
p. o. Pisarza, Damięcki.

N- D. 7633. U rząd Loterji is Królestw ie  
Poiskiem. \

Stosow nie do § 5 przepisów  i  objaśnień  
P lan u  l i t  L oterji K la sy cz n e j, ciągnienie  
5-ei k lasy  te jż e  L oterji rozp oczętem  zo s ta ­
n i e  w  dniu 25 L istop ad a (7 Grudnia) r. b o 
godzin ie 10 z rana w sa li B anku P olsk iego;  
o czem  U rząd  L oterji podając do wiado­
m ości. uprzedza zarazem  w szystk ich  w tę ż  
L oterję  grających, aby z odm ianą sw ych lo ­
sów  p osp iesza li, gdyż w ygrana jakaby p rzy­
p a ść  m ogła, tylko o k azic ie low i lo su  z k lasy  
w łaściw ej p łaconą będz e. _

W arszaw a d. 15 (27) L istop ad a  lt>6b r.
N acze ln ik  U rzędu , L oeschern .

Sekretarz, J. K. N oiń sk i.

N . D .,7612 . S yndycy  Tym czasow i Upadłości 
Cha ima Lejb Krełl.

S tosow n ie do art. 502 K. H ., wzywają, 
w szystk ich  w ierzycie li, aby w ciągu dni 40  
od daty n in iejszego og łoszen ia  o sob iśc ie  lub 
przez pełnom ocników  staw ili s ię  przed Syn­
dykam i m asy i tym że ośw iadczyli, jakiej s u ­
my są  w ierzycielam i, nadto, aby papiery na­
leżn o ść  ich udowadniające, na ręce  W. An- 
drychiew icza P isarza  T rybunału H an d low e­
go  w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującego  
p od  skutkam i prawa i prekluzji z ło ży li.

W arszaw a d. 16 (2S i L istopada 1S6S r.
Ideii Jternsteja. 

Seweryn Chm ielewski,
Obrońca Sądowy.

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

N* D . 7 6 2 0 .  Pisarz hypoteczny Sąd u  P o k o ju  
w Warcie.

P o  Karolu i Józefie  m ałżonkach  A ngeliu s, 
-w łaścicielach n ieruchom ości w m ieście B ła ­
szkach  pod Nr. 41 , toczy  s ię  postępow anie  
spadkow e, do ukończen ia  którego, term in na 
d z ień  16 (28) K w ietnia 1869 r oznaczam .

L H enrycb.

N. D. 76'19. P isa rz  hypoteczny Sądu  Pokoju  
w Opoczny.

P o śm ierci Anny z R zew nick ich  R u szkow ­
sk ie j, w łaśc ic ie lce  sumy rsr. 675 pod Nr. 5 
■w d zia le  IV  w ykazu h yp oteczn ego  n ierucho­
m ości w m ieście  O poczny pod Nr. 143 sytu o­
wanej zab ezp ieczon ej, o tw orzył s ię  spadek, 
do uregulow ania k tórego , term in na dzień  2 
(14) C zerw ca 1869 r. pod p rek luzją  wyzna­
czam

O poczny d. 2 (14) L istopada 1868 r.
P. M ilew ski.

L I C Y T A C J E

I SPRZEDAŻE p u b l i c z n e .

• L>. 7596. Kancelarja Okręgu
_ Naukowego W arszawskiego.

Podaje do wiadom ości, że  w dniu 9 (.21) 
(jrudn ia  r. b. w południe w tejże K aucelarji 
p rzy ulicy K rakow sk ie-P rzedm ieście w p a ła ­
cu  K az)m ierowskim, odbędzie się  licytacja  
in  minus, przez op ieczętow ane deklaracje na 
dostaw ? drzewa opałow ego w szczap ach , 
oraz w ęg\a kam iennego w korcach, na p o ­
trzeby dziew iętnastu zakładów  naukow ych, 
p rzez  czas od dnia 1 (1 3 )  S tyczn ia  1869 r. 
do 1 (13) Stycznia 1S71 r. I lo ść  drzew a ro­
czn ie  dostawić się  gnającego w ynosi w przy­
b liżen iu  sto ośffidziesiąt N r. 18u sążn i cało- 
kubicznych , trzym ających na w szystk ich  w y­
m iarach po stóp  szesć; w ęgla  zaś kam ienne­
go w przybliżeniu pi?4 ty sięcy  p ię ć se t  Nr. 
5,500 korcy m iary W arszaw skiej. Cena i 
jak ość  m aterjałów dostarczać się  m ających, 
oraz inne zastrzeżenia, zam ieszczon e są  w

w arunkach licytacyjnych , k tóre przejrzane 
być m ogą w K aucelarji Okręgu w godzinach  
biurow ych każdodziennie z wyjątkiem  dni 
św iątecznych  i galow ych.

D eklaracja pod niew ażnością powinna być 
p isa n a  wyraźnie i jasno podług poniżej za­
m ieszczonego wzoru, bez skrobać, popraw ek  
i zam ieszczen ia  jakichbądź warunków i za­
strzeżeń .

Procent jak i deklarant od cen w warun- 
kacn licytacyjnych na drzewo oznaczonych  
odstępuje, literam i w niej zam ieścić  D o po­
wyższej licytacji potrzebne je s t  vadium w su ­
m ie rsr. 1 ,000 wyraźnie rubli srebrem  tysiąc . 
D eklaracje przyjm owane będą przez D yre­
ktora K aucelarji w dniu na licytacji przezn a­
czonym  tylko do godziny 12 w potudn e. Do 
licy tacji p rzypuszczen i będą tacy tylko przed- 
siębiercy, k tórzy  udowodnią św iadectw em  
M agistratu m iasta W arszaw y, że  posiadają  
konsensa na prow adzenie handlu drzewem  
i w ęglem  i m ają odpowiedni takow ych zapas.

V\ zór do deklaracji
W skutek  og łoszen ia  K aucelarji O kręgu  

N aukow ego W arszaw skiego z dnia 
r. b., podaję n in iejszą  deklarację, iż  zobo­
w iązuję s ię  podjąć dostaw y drzewa o p a ło ­
w ego w szczapach  i w ęgla  kam iennego w 
korcach dla dziew iętn astu  zak ładów  n auko­
wych w W arszaw ie, przez czas od dnia 1 
(1 3 ) S tyczn ia  1869 roku do 1 (13) S tyczn ia  
1871 r., czyli przez la t dwa, za odstąpieniem  
od cen licytacyjnych procentu (tu  w ypisać  
wyraźnie liczb ę, a n astęp n ie  literam i pro­
cent, jak i dostaw ca odstąp ić obow iązuje się) 
poddając s ę  w szelk im  obow iązkom  i za ­
strzeżen iom  w warunkach licytacyjnych  ob­
jętym , k tóre mi są  dokładnie znane i prze- 
zem nie podpisane. Z aśw iad czen ie W arszaw ­
skiej K asy G łównej na z ło żo n e  vadium w 
ilo śc i rsr. dołączam , k tóre w razie  nie- 
utrzym ania się  na licytacji sam odbiorę, lub 
odbierze N N . na zasadz ie  udzielonej mu do 
tego p len ipotencji. M ieszkam  w  N  p isałem  
w W arszawie dnia 1868 r.

(podpisać im ie i nazw isko).
W arszaw a d 15 L istop ad a  1S68 r. 

p. o. D yrektora K aucelarji, 
M ichniew icz.

N acze ln ik  W ydziału, S ieczkow ski.

S .  D. 7394. M ag-stra t M iasta  
W arszaw y .

N a sprzedaż do rozbioru stajn i drewnianej 
w podwórzu posesji Nr- 2206/7 egzystu jącej, 
która z powodu zupełnej dezolacji grozi n ie­
bezp ieczeństw em  zaw alen ia , odbędzie s ię  w 
dnia 27 L istopada (9 G rudnia) r. b o god zi­
n ie 12 w połudn ie w kaucelarji K om isarza  
A dm inistracyjnego cyrkułu 4 , 5 i 6 licytacja  
g łośn a  od kw oty rsr. 2 iu p lu s, do której 
p rzystęp u jący , vadium w ilo śc i rsr. 1 kop. 
50 z łoży , a b liższe  warunki u K om isarza A d­
m inistracyjnego cyrkułu  4, 5 i 6 przejrzeć  
m oże.

W arszaw a d. 12 (24) L istopada 1868 t  
p o. Prezydenta, 

Jeneralnego-Sztabu,
Jenerał-M ajor W itkowski.

N aczeln ik  K ancelarji, Zdzitow iecki.

N . D . 7627. K o  M en Ą tin m cK o e  i n p a -  
3 e A e u ie  HapitiaecicoU A -ie n c ai<Ąputićko  '&

U,uniaąb ah.
B b i z i J i i a e T b  i K t i / i a i o m u x l ,  r i p . t m i T h  n a  c e -  

ó h  n o e i a n K y  » i  H i . i i r E i u u e v n ,  1 8 6 8  i ,  2 5  
n a p a ,  f l o a u s t  K e i i e r n ,  BMC aUi lM X T,  B H y r p b i  , 
O i l i e l lH W W l ,  Ml;XOMT> H IK>4 Ó H T h U T ,  IJ0,1 f, x a -  i 
ó z y z a . M H  n i e . i T i z u c m i i  n ) 0 3 4 H M t t  u  n a  h c -  
n p a B . t f H i s  p e w o H T O M t  25 r y . i y n o B T , ,  u c e r o  
n a  cy.MMy 43 p .  12'/, k. c e p .  T on m  H a n i a -  
u a e r e n  2 0 , a  n e p e r o p m s a  2 2  H o n ó p a  o r t  
1 0  4 0  1 2  Ha c o  b t ,  y r p a  n i  s r o m  i ' n p a a u e -  
HiH .  T o p r u  ó y A j f h  n p o » 3B 0 4 H T b C 8 n i y c r -  
H h ic ,  110 4 0 3 B 0 , i h c t c h  u  n p H C h i / i a a  a a n e n a  ■ 
r a u H M i l  o ó - f c n B . i e n i t i ,  n a  t o h h o j i t ,  < c i l o n a -  
n i n  6 7 5  c t .  1. k h .  I V  H a c T H  C a - J 4 a b o c h h m x t ,  
i i o o T a H o u , i c H i ń .  3  a o r t ,  n a  9  p y o .  c e p  4 0 .1- 
i K e n t ,  ó b i r h  n p c 4 c r  i » t e r n ,  n a  K a u y  c i i  r o p -  
r a  h a u  n o p e r o p * K t i .  J ’c . t o n i e  m o j k h o  isH - 
4 'BTi> u"h y n p a u a e i i i n  K Ó M e H U a n r a  R h t - m c *  
a h ,  e » e 4 n e o h o , t c p o M -n  n p a 3 4 H K H M > i x T ,  11 
B o c K p e c H W i i ,  4 R e j ) .

I’. BapLUana, Honópa 17 4 HH 1868 1041 . 
[Iraiyb-M aiopn, H h t ^ i m h ,  
l l o 4  l O . l K O B H H K T , ,  ( .........................) .

N . D 7284- Sehoestrator Skarbow y P ow ia tu  
W arszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
27 Listopada (9 Grudnia) r. h. o godz. 12 w 
południe to jest w środę na gruncie dóbr Czy­
ste w kattcei rji miejscowego Wójta gminy do* 
pełnioną zostanie przez głośna licytację,sprze­
daż zajętej cegły palonej 100000 Sztuk, oraz 
w d. 69 Listopada (11 Grudnia) r. b. o godzi­
nie 12 w po|ud'ńa to jest w piątek n . pfacu 
targowym  za Żelazną bramą w Warszawie, a 
imano w ó l :  2 powozy, lortcpjan i rozmaite
meble, a to na satysfakcja zaległości Skarbo­
wych z d wo i u  dóbr Czyste pizypadającyrh. 
Każdy zatem chęć licytowania mający, po zao- 
trzeniu się w gotow iźnie w miejscu 1 terminie

powyżej wskazanym znajdować się zechce, k to ■ 
remu przedmiot zalicytowany, po opłaceniu 
zaraz, przypadających za takowy należytości 
wydanym będzie, a tenże przedmiot nabywca 
swoim kosztem z m iejsca uprzątnąć jest, obo­
wiązany.

W arszawa d. 1 (13) Listopada 1868 r.
Dyjewsłti.

N. D . 7415. .iaK ptm uM C K oe A b c n o e  
ynpan.ienie.

Cusim oót.iiFjm eTi,, HTp 27 noitópa (9  je u a -  
< p a )  11 28 HOaópa (1 0  jeK afipa) c. r .. Em itan- 
ńejtap iti JPfictmro ShipaE-rema b t, sepeBHH 
1 i (nni-piio. óy.ryTi, npoii3BOgiiTBcn uyójm u- 
Hbie H3ycTHi,ie Topmt n a  uporam y jińca  c t  j t -  
cocknm itastH H U xr, flaneh 3aKpounMCKaro JTł- 
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A’. D .  75S8. Pisarz Trybunatu  Oywilnego
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosow nie do art 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie A leksandra L esiń sk iego  
obyw atela w w arszaw ie pod N r. 643 zam ie­
szk a łego , i zam ieszkanie prawne do tego in­
teresu  i ca łego  postępow ania  subhastacyjne- 
go u Józefa  K okeli Obrońcy przy R adzie Sta­
nu w W arszaw ie pod Nr. 647/8 zam ieszk a łe­
go, obrane mającego, w poszukiw aniu sumy 
rs. 6,750 z procentem  od dnia 12 (24) Czerw­
ca 1861 r. i kosztów  od Jana F latt obyw ate­
la, w ła śc ic ie la  dóbr ziem sk ich  Żaków, z 
przyległościam i: Z ając, K ulki i H uta Ż akow ­
ska w Okręgu Siennickim , P ow iecie  S tan i­
sław ow skim  Gubernji W arszaw skiej p o ło żo ­
nych, tamże zam ieszkałego, protokółem  M i­
chała- Wacława M arkiew icza K om ornika przy 
T rybunale tutejszym  w dniu 3 (15) i  4 (16) 
L istopada 1865 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia  z a ję ­
te  i zaaresztow ane zosta ły .

D O B R A  ZIEM SK IE  
Żaków, z przy leg łościam i Zając, K ulki, i H u ­
ta Żakow ska w Okręgu Siennickim , Pow iecie  
Stanisław ow skim  Gubernji W arszawskiej, w 
gm inie Nowodwór w parafii Siennica, pod 
jurisdykcjąSądu Pokoju Okręgu Siennickiego  
w M iń sk u 'p o łożon e, prawem  w łasności do 
egzekw ow anego d łu żn ika  Jana F la tt  n a leżą ­
ce  i w tegoż posiadaniu zostające, p o szu k i­
waną w ierzytelnością hypoteczn ie obciążone, 
przybliżonej ro z leg ło śc i ok oło  w łók  54, (z  
których w łościan ie obdarowani N ajw yższym  
U kazem  około w łók 9 zajmują) zaw ierające. 
L asu  około w łók  13.

N a gruncie dóbr pow yższych  są  n astęp u ją ­
ce  zabudowania:

W ieś Żaków:
1. D w ór z drzewa gontam i kryty, trzy k o ­

m iny m urow ane mający.
2 . Z abudow anie z drzew a gontam i kryte 

chlew y w sob ie  m ieszczą ce .
3 . Dom z drzew a gotałni kryty, z  dwoma 

kominami m urowanemi.
4. S zopa z bali s łom ą kryta.
5. S tajnia z bali gontam i kryta.
6 . w ozow nia z  hali gontam i kryta.
7. S tod oła  z bali słom ą kryta, w której 

je s t  urządzona m łocarnia z fabryki E w ansa, 
a do ńiej rnaneż z słap k ów  bez przykrycia.

8 . B rug na ośm iu słupach  drewnianych, 
gontam i kryty.

9. S todoła z bali c z ę śc ią  gontem  kryta, a 
częśc ią  trzciną kryta, w której j e s t  m łocar­
nia z  fabryki Z akrzew skiego, a przy stodole  
tej je st  przybudowane zabudow anie gontam i 
kryte, m ieszczące  w sobie m aneż.

10. H olendernia słom ą kryta, z  bali p o ­
staw iona.

11. P iw nica m urow ana dranicam i kryta.
12. Spichrz z bali gontam i kryty.
13. Parsk w ziem i bez przykrycia.
14 Studni balam i eem browanych z  żura­

wiami i  kubłam i okutem i, dwie
15. D zw onek na słupku  drewnianym.
16 Ogród owocowy i w arzywny sztach e­

tam i ogrodzony, w którym  je s t  drzew ek ow o­
cowych około  sztuk  120 , dzik ich  około  80, 
topoli w łosk ich  drzew ka św ieżo  zasadzone, 
sadzaw ka zarybiona i inspektu z czterech  
skrzyń z łożon e

17. Bram a wjazdowa z drzewa.
18. Sadzaw ka na dziedzińcu nie zary­

biona.
19. C hałupa z bali gontam i kryta, zkomi- 

nem  murowanym.

20. Chiewek z desek  słom ą kryty.
21. P iw nica czyli parsk  w ziem i gontam i 

kryty.
22. Chałupa z drzewa gontam i kryta, z ko­

minem  murowanym.
23. O wczarnia z bali w słu p y  m urowane 

gontam i kryta.
24. Chiewek gontam i kryty, a raczej d e­

skami
25 Dom z drzew a gontam i kryty, o jednym  

kom in ie murowanym
26. Chiewek z drzewa słom ą kryty.
27. Zabudowanie bez dachu, które ma być 

w łasn ością  Sru laE jsen fiszm iejscow ego  pach- 
ciarza.

28. K uźnia z bali gontami kryta, o jednym  
kom in ie murowanym.

29 K arczm a z drzew a goutami kryta, k o ­
min murowany m ająca, a przy tej je s t  przy­
budowany zajazd z bali w słupy gontam i 
kryty.

F olw ark  H uta Żakow ska:
30. Dom  z drzew a gontam i kryty, kom in  

m urow any m ający.
31. Chiewek z drzew a słom ą kryty
32. P iw nica czyli parsk sł„m ą kryty.
33. Zabudowanie z okrąglakó w n iedokoń­

czone.
34. Chałupa z okrąglaków  dranicam i kry­

ta z kom inem  sztangowym .
35. C hałupa z drzewa dranicam i kryta, z 

jednym  kominem  z lem pacy.
36. Chałupa z drzewa dranicam i kryta, z 

kominem  sztangowym .
37. S todoła z bali dranicam i i słom ą kryta.
38 S todoła  z okrąglaków  b ez  dachu.
39. S todoła  z  okrąglaków  na podm urowa­

niu z ceg ły  słom ą kryta.
40. Chałupa z drzewa słom ą kryta.
41 . C egieln ia , sk ładająca się  z p ieca z ce. 

g ły  murowanego gontam i kryta.
42. Studnia balami cem browana z ż u r a ­

wiem i kubłem.
W bliskości ceg ieln i pod lasem  znajduje  

się  staoiarnia, sk ładająca się  z domku 'dre­
wnianego, chlew ka 1 pieca g lin ianego, lecz  te  
są  czasow e stanow ią w łasność sm olarza.

M łyn i osada Kulki:
43. Staw na którym  istn ie je  kępa drzew a­

mi obrosła, staw ten  je s t  zarybiony'.
44. M łyn wodny gontam i kryty, o jednym  

kom inie murowanym.
45. Chiewek z bali 3łom ą kryty.
46. S todoła z bali.
47 . Ogród w arzywny chrustem  obgro- 

dzony.
48 Dom  z  bali gontam i kryta, o jednym  

kom inie murowanym.
49. C hiew ek z drzew a słom ą kryty.
50. Stodora słom ą kryta.
51. Obórka z  drzewa słom ą kryta.
52. Studnia cembrowana balami z  żu ra ­

wiem  i kubłem .
P rzyleg łość Zając.

N a  p rzy leg łośc i tej żadnych obecnie zabu­
dowań uie ma

V łośc ian ie  w liczb ie 18 w tych dobrach  
osied li od czasu  N ajw yższego U kazu  żad­
nych  pow inności do dworu n ie pełn ią , a p r z e ­
to zabudow ania ich  w sk ład  n iniejszego z a ­
ję c ia  n ie w eszły .

W  dobrach Ż aków  z przyległościam i znaj­
dow ał s ię  w chw ili zajęcia  inwentarz żyw y i 
martwy po szczeg ó le  w akcie zajęcia  opisany  
i w yszczególn iony.

Ż propinacji we w si Żaków  Jan B eker p ła ­
ci rocznie rs. ISO. ma do tego dodane ogro­
du prętów  2 0 0 .

W karczm ie w osadzie K ulki, A ntoni D u­
dek v- D utkiew icz p łaci roczn ie rs. 120, nad­
to dzierżaw i od d zied ziń ca  4 ’/. w łók i gruntu  
z którego op łaca roczn ie rs. 80.

Z m łyna w  K ulkach Jan M łoduchow ski 
p ła c i rocznie rs 330, m a d o  tego dodane  
cztery morgi ogrodu.

O bszern iejsze op isan ie pow yż zajętych  i  , 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się  w akcie  
zajęcia  u sp rzed ażą  dyrygującego Józefa Ko- 
k eiego  Obrońcy p rzy R adzie Stanu w W ar­
szaw ie, pod Nr. 647/8-. zam ieszkałego, zaś 
zb iór  objaśnień i w-arunki sp r z e d a ż y  w Kan  
celarji T rybunału tutejszego w W ydziale I 
z ło ż o n e  przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone:
1. W alentemu Szczęsny. W ójtowi gm iny  

Now odw ór, we wsi Now odw orze _ Okręgu  
Siennickim  Gubernji Warszawskiej^ p ołożo­
nej urzędującemu, do której dobra Ż aków  z  
przyległościam i należą, na ręce F ran ciszk a  
Szyszka P isarza gm innego.

2 . Janowi K ozłow skiem u, .P isarzow i S ą ­
du Pokoju Okręgu Siennickiego w m ieście 
Mińsku Okręgu Siennickim , Gubernji W ar­
szaw skiej urzędującem u, na ręce  w łasne,

Obudwom d. 16 i28) L istopada 1865 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż z a ­

jętych  dóbr Żaków z przy leg łościam i, w 
Okręgu Siennickim  położonych , w dniu 7  
(19) Grudnia' 1865 r., a  w dniu 18 (30) G ru ­
dnia 1S65 r., do księgi zaaresztow ać w K an ­
celarji T rybunału  tutejszego, na ten  c e l u -  
trzym ywanej w pisane zosta ło , n astęp n ie  z a .
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jęc ie  to  ■wniesione pow tórn ie  do księgi wie­
czystej zajętych dóbr Żaków w dniu 9 (21) 
L u teg o  1866 r., zaś w dniu dzisiejszym  r ó ­
wnież powtórnie do księgi zaaresztow ań w 
K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego w pisane 
zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień iw a- ; 
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego Gubernji W a r­
szawskiej w 'W arszaw ie  w W ydziale I , w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D łu- , 
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z rana, na  ' 
dzień 15 (27) K w ietnia 1866 r.

S p rzedażą dyrygować będzie Jó ze f Kokeli 
O brońca przy Kadzie Stanu, k tórego zam ie­
szk an ie  je s t  wyżej w skazane 

W arszawa d. 22 Lutego (6 M arca) 1866 r.
R adca Dworu. Zgórski. 

W ywieszono na  tablicy  w Sali Ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego Gubernji W arszaw ­
skiej w W arszaw ie dnia 22 Lutego (6 M arca) 
1866 roku.

R adca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu w dniach: 15 (27) Kw ietnia, 29 

K w ietnia (11 Majai i 13 (25) Maja, 1866 r. 
trz e ch  publikacji zbioru objaśnień i w arun­
ków  sprzedaży dóbr ziem skich Żaków  z 
przyległościami: Z 8jąc , Kulki i H u ta  Żakow ­
ska, w Okręgu Siennickim , Powiecie S tani­
sławowskim G ubernji W arszawskiej położo­
nych. T rybunał tu te jszy  wyrokiem  daty 13 
(25)Maja 1866 r. wyznaczył term in  do p rzy ­
gotowawczego przysądzen ia  wyż rzeczonych 
dóbr na  dzień 13 (25) Czerwca 1866 r .  godzi­
n ę  10 z rana, k tó re  się odbędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
G ubernji W arszaw skiej w W ydziale I. w do­
m u pod Nr. 549.

L icy tacja  w term inie przygotowawczego 
przysądzenia , zacznie się od sumy rs. 7,000, 
zaś w term inie ostatecznego p rzysądzen ia  od 
%  części szacunku tak są  biegłych wykryć 
się  mającego.

W arszawa d. 23 M aja (4 Czerwca) 1866 r,
R adca Dworu, Zgórski.

Po rozsądzen iu  w term inie powyższym 
sporów, p rzez  wywłaszczanego Jan a  F la t t  
czynionych, odbyte zostało  przygotowawcze 
p rzysądzen ie  dóbr Żaków z przyległościam i 
i dobra te  wyrokiem T rybunału  Cywilnego 
tu te jszego  z dnia 13 (25) Czerwca 1866 r. 
przygotowawczo przysądzone zostały  Jó z e ­
fowi Kokeli Obrońcy przy R adzie S tanu  po ­
p ierającem u subhastacją, za  sum ę rs  7,000. 
T erm in zaś do ostatecznego przysądzenia o- 
znaczony został na  dzień 26 L ipca (7 Sierp­
nia) 1866 r. godzinę 10 z rana, w m iejscu po­
siedzeń T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w do­
mu pod Nr. 549.

L icytacja w term inie ostatecznego p rzy są ­
dzen ia  zacznie się od sumy %  szacunku, 
dóbr, tak są  biegłych w ykazać się  mającego. 

W arszaw a d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

T erm in powyższy nie zo sta ł jednak  odby­
tym , z powodu toczących się sporów, po ro z ­
sądzen iu  których, wyrokami Sądu A pelacyj­
nego, oraz R ządzącego S enatu , nowy term in 
do ostatecznego p rzysądzen ia  wyrokiem ila- 
cyjnym T rybunału  z dnia 13 (25) L istopada 
r. b , n a  dzień 8 (20) G rudnia 1867 r. godzi­
nę  10 z rana, w m iejscu posiedzeń T rybuna­
łu  oznaczonym  zosta ł, w którym  sprzadaż 
rozpocznie się  od */, części szacunku tak są  
biegłych wykazanego, to je s t  od sumy rsr. 
27,277.

W arszaw a d. 16 128) L istopada 1S67 r.
R adca Dworu Zgórski.

T erm in powyższy nie zo sta ł jednak  odby­
ty, z p opodu umowy między wywłaszczanym 
dłużnikiem , a  popierającem i sprzedaż, w d. 
7 (19) Grudnia 1867 r. zaw artej, mocą k tó ­
rej tenże d łużnik , zobow iązał się poszuk i­
w aną sumę z procentem  i kosztam i postępo­
wania subhastacyjnego uiścić w dniu 1 M aja 
1868 r. gdyby zaś zobowiązaniu tem u zadość 
n ie  uczynił, natenczas popierających sp rze­
d aż  władnymi uczynił, do żądania wyznacze­
n ia  nowego term inu na dzień 12 (24) Czerw­
ca  1868 r. i rozpoczęcia licytacji od sumy rs. 
22,500. W  skutek tego T rybunał Cywilny 
w yrokiem  ilacyjnym z dnia 22 Kwietnia (4 
M a j a )  1868 r. nowy term in do ostacznego 
przysądzen ia  na  dzień 12 (24) Czerwca 1868 
r. godzinę 10 z ra n a  wyznaczył, k tó re  się od­
będzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybu­
n a łu  Cywilnego W arszawskiego W ydziału I. 
pod N r. 549 w W arszawie.

L icytacja zaś w term in ie  tym, zacznie się 
o d  sumy rsr. 22,500. Vadium  wynosi rs r . 
5,000. . , 0

W arszaw a d. 25 Kwiet. (7 M aja) 1868 r.
Pisarz T rybunału ,

R adca Dworu, Zgórski.
T erm in powyższy nie został znowu odby­

tym , z powodu toczących mię m iędzy popie­
rającym i sprzedaż, a  wywłaszczanym d łu żn i­
kiem  układów o prolongatę sumy żądanej, 
pod warunkiem , że jeżeli umowa ta  do dnia 
5 (17) L ipca r. o. nje dojdzje do skutku, to 
popierający  m ają  prawo żądać od T rybunału  
w yznaczenia term inu do ostatecznego przy­
sądzenia. W sku tek  tego T rybunał Cywilny

W arszaw ski wyrokiem ilacyjnym  z dnia 5 
(17) L ipca 1868 r . ,  nowy term in  do o sta tecz­
nego p rzy sąd zen ia  n a  dzień 23 S ierpn ia  (4 
W rześnia) 1868 r  godzinę 10 z ra n a  wyzna­
czył, k tó re  odbędzie się w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego W arszaw ­
skiego W ydziału  I. pod N r. 549 w W arsz a ­
wie.

L icy tac ja  zaś w term in ie  tym rozpocznie 
się  od rsr. 22,500. Vadium  wynosi rsr. 5,000. 

W arszaw a dnia 18 (30) L ipca  1868 r. 
w z. Podpisarz  T rybunału ,

Ju ljan  Świerczewski.
W term in ie  powyższym dobra Żaków  z 

przyległościam i, zalicytował Ju ljan  Czajkow­
ski Patron  dla M ikołaja F la tt ,  za sum ę rsr. 
24,005. Gdy zaś nowonabywca, według św ia­
dectwa P isa rza  T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie z dnia 15 (27) Październ ika  1868 
r. w arunkom  licytacyjnym  zadość nie uczy­
n ił, p rze to  w m yśl A rt. 737 i nast. K. P . S., 
na żądan ie  E lżbiety- z M ędrzyckich, po P a ­
wle N ow osadku pozostałpj wdowy, w W a r­
szawie pod N r. 127 zam ieszkałej, tudzież J u ­
styny z Nowosadków i .Nikodema małżonków 
W ojda, w W arszaw ie pod N r. 1587 zam iesz- 
łych, a  zam ieszkanie praw ne u  Józefa  Koke- 
lego Obrońcy p rzy  b R adzie  Stanu, w War­
szawie pod Nr. 647/8 przy ulicy P rzejazd  za­
m ieszkałego, o b ran e , mających, popieraną  
j e s t  re licy taeja  dóbr Żaków  z przyległościa­
mi, na k osz t i risico nowonabywcy M ikołaja 
F la tt .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  licytacyjnych, odbędzie się na  a u ­
djencji publicznej w Trybunale Cywilnym, w 
W arszaw ie pod Nr. 549 posiedzenia swe od­
bywającym, w dniu 11 (23) L istopada  1868 r.
0 godzinie 10 z ra n a  w W ydziale I. Relicy- 
tac ją  dyrygować będzie Jó ze f Kokeli Obroń­
ca p rzy  b. R adzie Stanu.

W arszaw a d. 22 Paźdz. (3 L istop.) 186S r.
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu Zgórski.
W  term inie powyższym odbytą zosta ła  I-a 

publikacja  zb ioru  warunków i objaśnień re- 
licytacji dóbr Żakowa, a  T rybunał wyrokiem 
w tym że dniu zapadłym , term in do 2-ej pu­
blikacji zbioru warunków i zarazem  przygo­
towawczego przysądzen ia  dóbr Żakow a z 
przyległościam i, w yznaczył na  dzień 28 L i­
s to p ad a  (10 G rudnia) 1868 r. godzinę 10 z 
rana, k tó re  się odbędzie w m iejscu zwykłych 
posiedzeń  T ry b u n ału  Cywilnego w W arsz a ­
wie w W ydziale I. w domu pod N r 549.

L icy tac ja  w term inie przygotowawczego 
p rzysądzen ia  zacznie się od sumy rs. 7,000, 
zaś w term inie ostatecznego przysądzenia  od 
sumy rsr . 22,500

W arszaw a d. 15 (27) L istopada 1868 r.
P isa rz  T rybunału ,

R adca Dw oru Zgórski.

N . D. 7585. P isarz Trybunatu Uytmmego 
w Suw ałkach.

W  zastosowaniu się do art. 672 P .  C. podaje 
do publicznej  wiadomości , że na żądaniu Mi- 
chela Kokoszki w mieście Łomży zamieszkałe­
go,  a zamieszkanie' prawne u E dw arda  Awejde 
P a t ro n a  w Suw ałkach  obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rs. 2,525 z procentem zalega­
jącym, temuż Kokosze od E jz yka  L it tanera  
przypadającej . A k t-m  K om ernika  Leopolda 
Szymanowskiego w dniu  13 (25) rozpoczętym, 
a  w dniu 17 (Z9) Stycznia 1861 r. ukończo­
nym, za ję tą  została na  przymuszoue wywłasz­
czenie w drodze sądowej

NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA.
, w mieście gubernjalnym Suwnłkncb; pod Nr.
1 poi. dawniej  5 4 l ,  a teraźnie jszym  402, hipote- 
; eznym zaś 81 położona, uo dłużnika E jz y k a  

L i t ta n e ra  dzierżawcy dochodów konBupcyj- 
nych nuleżąca, g ranicząca na połuunie z pla- 

, cem Szejuiaiin, na północ z placem Chack-e- 
: la  Grodzkiego, na  wschód z pLcem  E lk i  O chra­

na, frontem zas czyli  Da zachód dotyka do uli- 
: cy Kowieńskie  Przedmieście sk ładająca  się: &)
: z kamienicy o pię rze murowanej, zawierającej  
j długości łokci  2 7 */2, szerokości łokci 23*/2, 

wysokości łokci  12; b) z oficyny murowano,; 
c) z pompy deskami obitej; d )  z oficyny muro­
wanej uostawionej do domu frontowego; e) z o- 

| ficyny drewnianej;  f) z chlewa drewnianego;
g) z p arkanu  za  tym chlewem; h) » k lo ak  o 3 

: przegziałach;  i) z wozowni murowanej; k) z 
d rwalni  z tarcic  w słupy stawianej;  1) z parka- 

‘ nu opasującego Całe podwórze z tarcic w słupy 
; stawiinegó; m) z placu n a  k tórym  powyższe
1 buaowle, długości łokci 20J ,  szerokości łokci 
| 27.
[ Nieruchomość dopiero opisaną w największej  
| cięści zajmuje dłużnik ,  reszta  wydzierżawiona.

I Z nieruthomo8ci tejiOpłacają się podatki r o ­
cznie w kwocie rs. 72 kop. 2 5 1/ 2. Bliższy opis 
i nieruchomości zajętej,  ja k o  tez obszerniejszy 

! zbiór objaśnień i w arunków  sprzedaży, przej- 
j rzeć można każdego czasu u P isa rz*  Trybuna-  
i ł*  i u popierającego wyprzedaż P a t ro n a  w Su- 
j wałkach.
■ A kt  zajęcia doręczony został  Miehałowi W ie ­
li czorkowskiemu P isarzowi S ą d u  P o k o ju  w Su- 
| w a łkach  na ręce własne i Walentemu Rości- 
i szewskiemu Prezydentowi m. Suwałk, na  ręce 
i zastępcy jego Sekre tarza  Lubińskiego w dniu 2 
1 (14) L u te g o  1861 r.

A k t  tenże wciągnię ty  został do księgi  wie-  | 
czystej zajętej nieruchomości przez Stanisława 
Brzozowskiego P isa rza  Kancelarji  Z iemiań­
skiej w dniu 21 Maja (8 Czerwca) 186 1 r. a do 
ks ięg i  zaregestrowań przez P i s a r z a T r y b u n a ł  u 
w dn iu  tymże i roku.

P ierwsza  publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzet-Uiy, nastąpi w d. 12 (24) Lipca 
r. b. o godz.  10 * rana,  dwie zaś dalsze publi- 
katy  co dwa tygodnie  po sobie idące, podobnież 
o godz. 10 z rana, wszystko to n a  audjencji  
jawnej T rybunału  Cywilnego w Suwałkach w 
domu zwykłych posiedzeń sądowych.

Suw ałk i  d. 29 Maja (10 Czer.) 1861 r.
K. Grabowski,  P isarz .

Przygotowawcze przysądzenie powyższej nie­
ruchomości odbyło się w dniu 28 W rześn ia  (10  
Październ ika)  1861 r. n a  rxecz Michela K oko­
szk i  N as tępn ie  tenże Kokoszka wieizytel-  
ność swoją z procentam i i kosz tami,  mocą ak tu  
u rzędow ego  z d. 19 L is topada (1 Grudnia)
18t> I r., cedował Ja kóbow i Łaskiem u, podsta­
wiając go w prawa swoje co do tej exekucji  za 
sumę rs. 3,191, k tó rą  o pa i ł  niety lko  na scedo­
wanej wierzytelności,  a le i na  drugiej  sumie 
rs. 2,000 n a  tejże nieruchomości ubezp ieczo ­
nej. J a k ó b  Łaski z tego ty tu łu  obecnie d ł u ­
żny reszty rs 791 z procentem, a  ponieważ ani  
Lit tanor ani Łasfci tej kwoty zapłacić niechcieli, 
Michel Kokoszka wyrokiem T ry b u n a łu  tu te j ­
szego d. 23 Lis topada (5 Grudnia) 1865 roku, 
podstaw iony  został w miejsce Ja k ó b a  Ł a s k ie ­
go do kontynuowania  powyższej subhnstacji , a 
d rug im  wyrokiem tegoż T rybuna łu  d. 28 Gru­
dnia 1865 (9 Stycznia 1866) r., termin do sta­
nowczego przysądzenia był wyznaczony na d. 
2 l  L u te go  (5 Marca) 1856 r . ,  a gdy takowy 
spełzł bezskutecznie z powodu założonej przez 
L i t tanera  apelacji  nowy termin wyrokiem T ry ­
b una łu  d. 8 (20) Grudnia 1866 r. do stanow­
czego przysądzenia tej  nieruchomości oznaczo­
ny oył na  d. 8 (20) Lutego 1867 r. Poni eważ 
termin  tea  dla  braku konkurentów do kupna  
odbył się bez skutku. Trybunat nakaza ł  osza­
cowanie nioruchomości przedmiotowej przez 
biegłych i Da ptdstawie  takowego wyrokiem d. 
10 (22) Kwietnia 1868 r. postanowił,  że licy 
tacja m a  zaczynać się od sumy rs. 3 ,300, a wy­
rok iem  d. 31 P aździern ika  (12  Listopada)  t. r. 
termin do stanowczego przysądzenia oznaczył 
na  dzień 27 Grudnia (8 Sty- znia)  1868/9 roku 
godz. 10 z rana; zetem wT tym terminie odbę­
dzie się na  jawnem posiedzeniu T ry b u n a ł#  C y­
wilnego w Suw ałkach  stanowcze przysądzenie 
nieruchomości powyższej, a  l icytacja zacznie 
się od sumy rs. 3,000.  W końcu nadmienia się 
że subhastac ją  tę obecnie pop iera  Aleksander 
Szymański Pacron Trybunału .

Suwałki  d. 9 ( 2 l )  L is topada 1868 r.
W ie rz b ic k i,  P isa rz .

N. D. 7632. Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W arszawskiej.

Na żądanie pełnoletnich i opieki n ieletniego, 
wspólsakcesora po m egdy  Franciszku i Apo- 
lonji z Michalskich małżonkach Liederach ,  
tudzież na  mocy upoważnienia J  W . P rezesa  
T rybuna łu  Cywilnego tutejszego z dwia 30 
Paźdz ie rn ika  ( l i  Lis topada) r. b. Nr. 12867 
ruchomości do spadku po ty-hżo małżonkach 
Liederach  pozostałego należące, j a k o  to: m e­
ble machoniowe, jesionowe i różne domowe 
sprzęty, suknie, biel izna, pościel, naczynia  
porcelanowe, fa jansowe i szkianne, koszto­
wności, oraz ks iążki,  ip rzedanc  będą przez l i ­
cytację publiczną tu  w Warszawie w domu pod 
N r .  1513 przy ulicy Złotej w dniu 25 Lis to ­
pada  (7 Grudnia)  r. b. o godzinie 10-cj z rana 
przód podpisanym R ejen tem  rozpocząć się 
mającą. '  \

Warszawa d. 16 (28) L is topada 1868 r.
Jó z e f  Zbikowski.

N- D. 7613. W  dalszym  ciągu licytacji, po­
czynając od dnia 21 L istopada  (3 Grudnia) 
r. b. Codziennie wyjąwszy dni św iątecznych, 
począwszy od godziny 3 do 6 z południa w 
W arszawie w domu pod Nr. 1774 przy ulicy 
S-to Jersk ie j, prawnie zajęte  w drodze egze­
kucji sądowej, wina w ęgierskie w różnych 
gatunkach partjam i niem niej nad 10 bu telek , 
wina zaś grube sta re  węgierskie w gąsior - 
kach, w p artjach  stosownie do żądan ia  zg ła ­
szających się, p rzez  publiczną licy tacją 
sp rzedane  będą.

W. Suprymewicz, Kom. przy  S. A. K. P.

N. D. 7614. C y^cC nhiu lipncm aob  
nprt A tine.m u/iom ioM b C yĄh Ą a p cm sa  

r io A km a to .
IbB'Emaio nyó.iHKy, s t o  20 Hon5ps (2 

/JeKaópn) c. r. m. 9 uaconb yTpa na óa3apb 
1’piKHÓoub u i, Bapuianb: rapyepoÓT. .wyme- 
cKiit h iKeiicniń, bT>cm aHT,mienie u t .  n.; 
T. s . in, 11 sacoul. y i pa Ha 6a3apb ripn 3 
K p ecrax t; Meóena Maronieiian HceHouaa, 3ep- 
a a  io, n t .  ii.; t .  M. M> 12 qaconb ub nożib- 
/leiih , Ha óaaapb 3a /Ke/iSSHoK) Spawom: 
k . - ii, li o ażi.wa3Hoe yKpauieH io -; 25 HoflSpn 
(7 /(eKaSpH) ub 10 sacoub  yTpa, Ha óimapfc 
yleuiHo npH oK onaxi: aab rep sa  nofluiHTa 
MSxaMH, AaMCKiń rap/jepoob H T. n ., HT> 2 
qaca no no/iy/pin, Ha óasapb  MypaHoBb, 
pioMKH, sauiKa, .iow kh, bh.ikh h hojkh ce-

peÓpHHHbie; KSKb 38KOHHO onHCBHHhie 33 
a o A tl l  4 BHWHMOCTH, Cb nyO/IHSHbUT. Top-
roB/iT, S y j e i b  npoAah u .

CTSHuc/iaBb H a n p o tiic iii .

N. I). 7634. n o  cy.neÓHOuy b im ckuhuo  3 a -  
HHThie BeujH a n>ieHno: p a m a i i  Meóe.ib, a -  
cefioBaa u H3T, KpacHaro /jepeBa, iuKa<t>bl, 
A o m Ka, ó o s k h ,  noAKa, MyjtsecKaH n JfteH- 
cKaa OAeifiAa bt> r. BapuiaBb 20 I lo a ó p a  ( 2  
/ ( eK aó p a)  c. r . Bb 10 aaco i ib  y i p a  Ha n.io- 
ujaAH CeuepHHonb, a Bb 11 aacoiib:  Ha n io- 
ujaAH I'pHUiGoBb; 21 (3i T. M. H r. na y-in-  
pw  CMoseń n o 4 b  N. 2495 Bb 10 aacoub ;  a  
22 (4) t .  m. H r. Bb 10 aaco i ib  Ha n.iouja/tH 
MypaHOBb; Sy/tyTb upoAaubi nocpe/tcTBOMb 
nyS/iHsecKiixb roproB b.

B ra A H c n a B b  K a p n o n n /c iii ,  CyA- I J p i ic T aB b .
*  *  *

I rawmo zajęte  ob jek ta ,  jako  to: różno m e ­
ble, jesionowi, machoniowe, palisandrowe, 
szafy, łóżka, beczki,  wódka,  miedź, odzież 
m ęzka i kobieca, w Warszawie w dniu 20 L i­
stopada (2 Grmdnia) r. b. o godzinie 10 z r a n a  
na  placu Sewerynów, w tymże dniu o godzinie 
l l  z r a n a  n a  placu Grzybów, w dniu 21 l3) 
t  m. i r. p rzy  ulicy Smoczej pod Nr. 2 4 9 5  
o godzinie 10 z rana, w dniu 22 (4) t. m. i r .  
o godzinie 10 z r a n a  n a  placu Muranów, p rzez  
publiczną l icytacją sprzedane będą.

Władysław K arw ow ski, Komornik.

X. D. 7635. Zawiadam atn s trony in te re so ­
wane, żo dn a 19 Lis topada (1 Grudnia '  1868 
roku  poczynając od godziny 12 w południe n a  
g r u n . i e  wsi M arki  w gminie Brudno. Powiecie 
Warszawskim położonej, zajęte w drodze e g z e ­
kucji  sądowej,  cztery s togi siana, przez pub l i ­
czną licytacją sprzedane zostaną.

A . Tymecki, Komornik.

~  ZAPOZWY EDYKTALNE.

N. D. 6613. CyĄb H cnpaanm enb itvu  
liu.m ii,in  r,b K a.łbńap-u.

B u3H B aeT b JłÓJOHCKaro MappiiHa ik h tc j is  
I'. CyBajiKH, He hsb ^cth u to  HbiHń iio ab cT y  
CBOero npoóbiBaHin htoóbi Bb TeieniH 30 
KHeii, jiBHjicH Bb 3jtdsniHiił C y jb  j j h  BBicjiy- 
uiaHia npiiroBopa Bb coócTBhHHOHb ceohucł 
Shjils, Bb npOTBBHOMb me c-iysah, C y s b  uo -  
CTyUHTb IlO SaKOHUHb. . (8
I \  KajbEapia, 26 CeHTaóiom Okthu.) 1868 r. 

lIpejcńsaTejibCTByioiniS Cy^a, 
jKojteatcitiS Acecopb, je  Ione.

Se* *
Zapozyw a M arcina Jab łońsk iego  m iesz­

kańca M. Suw ałki, obecnie niewiadomego z  
pobytu, aby w przeciągu dni 30, staw ił się 
w tutejszym  Sądzie, dla w ysłuchania wyroku 
we własnej sprąw ie, w przeciwnym bowiem 
razie Sąd postąp" podług prawa.

K alw arja d. 26 W rześ. (8 Paźdz.) 1868 r.
Sędzia prezydujący,

Asesor Kolegjalny, de Johnę.

N. D. 6744. G y,\b HcnpanumeAbuuii 
iluAUtun »b  K a A b e a p iu .  

B b i 3 U B a e T b  j K i f r e a i i  1 ' o p o j a  I H y i m i a  B j i a - ,  
^ H C J ia B a  j l a n i c e B H 'i H  ne t i 3 B h c T H a r o  n o  M fc c T y  
u p e ó b t B a H i a  j a ó b i  j j h  o Ó H B J ie B ib  p b u i e H i a  
sflŁuiHaro C y ^ a  u o  coócTBenHOtiy ero s ’bJ'y 
H B H jic a  B b  n p H c y T C T B i e  T o r o s e  C y « a  B b  3 0  
J tH e B H O J lb  C p O K b  H JIII n t e  H 3 B H C T H .T b  o  M h C T Ł  
C B O e r o  H b T i l t lU H S ir o  u p c Ó w n a m n .  

r .  K a i b B a p i a  s n a 8  ( 2 0 )  O k t h ó p h  1 8 6 8  r .
IIpejcbnaTeJibCTByiomid Gyjtba, 

KojieiititiS Accecopb, %e lO H e .
*

* ' *
W z y w a  m ieszkańca M. Szczuczyno W ła -

d y s ł a w a  Dackiewicza z pobytu niewiadome­
go aby celem w ysłuchania wyroku w p rzec ią ­
gu d n i  30 staw ił się w Sądzie tu tejszym  lub 
też  powiadomił o miejscu swego zam ieszka­
nia.

K alw arja d. 8 (20) Października 1868 r .
Sędzia Prezydujący,

A seso r Kolegialny, de Johnę.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 7454. Czyniąc zadosyć cznym za- 
pytywaniom Szanownych K upujących, mam 
honor zaw iadom ićniniejszem  iż l i n d s z e d Ł  
ś n i r i y  t r a n s p o r t  n a j n o w s z y c h  
t o w a r ó w 1, stosow nych na teraźn ie jszą  
po rę  roku, jak o  i na  nadchodzącm ę, jakoązi 
to: B archanów , Piki, B rilantin , K aftaników  
trykotow ych i kaszmirowych, Szali wełnia­
nych m ęzkicb, oraz jedw abnych Krawatów 
m ęzkich jako  i dam skich , S zkarpetek  weł­
nianych i nicianych, Szaliczków dziecinnych, 
K ołnierzyków  i M ankietów etc., d°, mego 
nowo otworzonego M a g a z y n u  P * » t n a ,  
prawdziwego lnianego, nakryć stołowych, 
oraz  gotowej bielizny męzkiej i dam skiej 
przy  ulicy ń l u s i e j  «  w ł e “
m i e c k i i n  M r . '5 8 4  istniejącego, w szyst­
ko  to p o  J a k  n a j n n t i a r k o w a i i -  
s z y c h  c e n a c k .  A czem mam honor po ­
lecić się Szanownej Publiczności.
3-17025 g .  U l i e i i t h a l .

a Drukami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


